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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni iw ią  

t cznych.
P rz e d p ła ta  w y n o s i:

W MIEJSCU kwartalnie . ■ 4 *£. 60 cnt.
miesięcznie . ■ • * *“ ■ 60 ont.

Z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą:
Miesięcznie . . . _ • • •

państwie ansłrja kiem .
Rzeszy niemieckiej

2 rfr.

Szwajcarii 
WlocMTurcji i księstw Nad 

rbii-j

po 7 rtr.
50 ot.

fjedyriczy k o sz tn je  10 c t.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjaanją :
We LWOWIE bióro administracji .Gazety Nar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  1. 5  Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłęcznie dla .Gazety Nar.* 
ajencja pana Ad-ma, Rue Clćment 4, Paris; w Wie­
dniu Otto Maass (Haasenstein et Vogier) nr. 10, 
Walfiscbgl..se, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. DJieu, I. Riemergasse 1 . Rudolf Mosse, Seiler- 
sta tle ni. 2., Henr bebalek, I. Wollzeile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; L. Daube et Comp. 
w Franki orcie u. M ; w Wara?.»wie Rajchinąr et 
Frendler Senatorska 2?; w Krakowie W. Kukliński

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 ct. od 
miejsca objętoi .i jednego wiersza drobnym drukkm.

B e k la a y  w rubryce jNadeslune- 
80 et. od w iersza.

L W Ó W  d. 12. lutego.

(Rozstrój na prawicy przed). Izby posłów. — Kwe- 
Btja nowelli należytośoiowej; Siowiońcy; sprawa 
kolei Północnej. — Wł chy i Anglia. — Z Sn- 

dann. — Sprostowanie Staatsanzeigoto.).

Chi&ri oświadczył, źe na zarzuty odpowie ob 
szernie dopiero w rozprawie szczegółowej

Jeżeli co do poroznmienia między hr. T aaf 
fem a grapam i prawicy Izby posłów była we­
dług komunikatów starocieskich nadzieja, Ze 
przyjdzie do nkutkn, to według tegoż samego 
źródła by ło  d . 9. bm. faktem niewątpliwym, że 
porozumienie między samemiż grupami prawicy 
zostało w całej pełni przywrócone i solidarność 
prawicy aanowo ustaloną — a mianowicie że 
w ogóle sytuacja jest wyjaśnioną. Tymezasem 
posiedzenie Izby posłów z d. 10. bm. okazało 
owsze®’ j a t i  rozstrój panuje u prawicy i roz 
«r0Iyc*enie przeciw rządowi. Na początku i ku 
gońcowi posiedzenia zbierał się wykonawczy 
komitet prawicy dla naradzenia się nad sy tu a­
cją parlamentarną, a skutek narad był ten, źe 
prezydent dr. Smolka mimo długiej listy zapi 
sanych do głosu mówców, już o godz. 2. zam 
kuął posiedzenie, a następne dopiero na jutro 
piątek naznaczył, a nie zaraz na wczoraj, jak 
było pierwotnie postanowionem. Natomiast miały 
Bje zebrać kluby prawicy celem przywrócenia 
zgody i jed^óci w obozie swoim.

Co najbardziej uderzało ua wtorkowam po­
sadzen iu  Izby, to, że około krzeseł ministrów 
hvło zupełnie p u s to ; zdała trzym ali się nawet 
ci posłowie, którzy zazwyczaj dwornie otaczają 
te k rzesła ; pp. Tasffe i Dunajewski byli wido­
cznie zdziwieni. W kołach lewicy pow iadano  
źe Taaffe zdał cesarzowi relację o położeniu 
parl&mentarnem; a po zamknięciu posiedzenia 
pozostało wielu centralistów w sali, rozpraw ia­
jąc o posiedzenia, tndzież o taktyce, jakiej by 
się chwycić należało, aby wyzyskać położenie, 
które, jak  sądzą, zaczyna być im przychylniej- 
szem.

Do Nar. Listów  telegrafują po tem posie- 
d zen in : „Usposobienie prawicy jest w skutek 
powszechnego rozstroju wielce przygnębione. 0 -  
gólnie sądzą, źe nowella należytościowa przy­
jętą  zostanie w formie, na k tó rą  rząd trudno 
aby mógł się zgodzić. Dzisiaj dostrzeżono też 
brak kierownictwa na prawicy. W kołach jej 
mniemają, że rządowi zależy głównie na przy­
jęcia ustawy o socjalistach, i że z najwyższej 
sfery dano rządowi poprosti nakaz, aby posta­
ra ł  się o jak nairychlejsze przeprowadzenie jej 
w Radzie państw a; rząd z»ś dlatego stara  się
tę  ustawę skompensować nstaw uni ila  robotni 
ków, i obstaje przy uchwaleniu a ć . . ,  o *»-
b zp ieczenlo  ro b o tn ik ó w  w  ra s ie  p rzy p a d k ó w ,
i wniósł dzisiaj projekt o zabezpieczenia ich w 
ra z ie  choroby. Dzisiaj mają zasiadać kluby p ra­
wicy, i pocznie się spraw a uśmierzania i godzę 
nia, gdyż wielu takich dni, jak dzisiejszy, ani 
rząd ani prawica nie wytrzyma.

„Konflikt między Słowieńcami a rządem 
trw a jeszcze w całej pełni Na skromne żąda 
nia, zaw arte w memorjale posłów słowieńskich, 
rząd nie daje otw artej odpowiedzi. M inister 
Conrad powtarza im tosamo co już od la t pię­
ciu, źe ,w  swoim czasie" Słowieńcy wszystko 
otrzymają Skutkiem tego zebrali suę dzisiaj 
posłowie słowieflscy przed posiedzeniem Izby  i 
uchwalili, głosować przeciw wszystkim przędło 
ieniom rządow ym ; mianowicie zaś co do no 
welli należytościowej uchwalili głosować za 
wszystkiemi ulgami, jakie wniesie lewica. P. 
Obrezie zaś, który był zapisany do głosu za 
nowellą, polecono usunąć się, co też uczynił.“

Dziwny też w ogóle był przebieg tego po 
siedzenia Ławy poselskie prawie puste — ża­
dnego skupienia uwagi. Ustawa kougrualna 
przeszła w trzeciem czytaniu prawie jednogło­
śnie — nikogo U  spraw a już nie zajmowała. 
Zapisani do głosu przeciw nowelli należytościo­
wej (w ogólnej rozprawie) dwaj centraliści o 
ws^ystkiem innem, tylko nie o niej prawili, 
(jfly przyszła na p. Obrezę kolej mówienia za 
ustawą, P- Obrezy nie było. więc utracił głos. 
Wywołano pp. Trojana i Bilińskiego — i tych 
n ieb y ło , więc także głos utracili, ale wróci­
wszy z ko ry tarza  nanowo się zapisali, i p. Tro 
jan wnet przyszedł do głosu, ale broniąc słabo 
samejźe ustawy, zapowiedział k ilka poprawek. 
M inister skarbu milczał, a komisarz rządowy

Za przystąpieniem do rozpraw y szczegóło­
wej nad nowellą należytościową postanowiła 
głosow ać także lewica — jest to zapewne jeden 
x jej mauewiów, aby „wyzyskać położenie." 
Rząd nietylko sankcję ustawy kongrualnej, ale 
i wniesienie projekta co do kolei Lwów-Rawa 
robi zaleinem  od przyjęcia nowelli należyto­
ściowej.

Co do stosunku posłów słowieńskich do 
rządu dość przytoczyć, że m inister spraw iedli­
wości wydał był do prezesa sądu wyższego w 
Gracu, dr Wasera rozporządzenie co do egza­
minów sędziowskich w języku słowieńskim, ale 
p. prezes schował je  do biurka i nie wykonał, 
a ministerjum się nie upomniało. Obecnie baw i 
we W iedniu prezydent K rainy p. W inkler, co 
zapewne stoi w związku ze spraw ą słowieńBką. 
Do swoich poprzednich żądań mają Słowieńcy 
w rozpraw ie budżetowej wnieść o utworzenie 
trzech katedr słowieńskich na wszechnicy gra - 
deckiej.

Podkomitet kolejowy Izby posłów nkończył 
już dnia 9. bm. swoje obrady nad ngodą z ko­
leją Północną. Zmian zasadniczych nie proponu­
je, tylko głównie co do taryf, o czem dyrekcja 
kolei jnź jest zawiadomioną. Kolej Północna o- 
bawia się, źe jeśli te zmiany odrzuci, to R ada 
państwa wręcz odrzuci ugodę •, a jeżeli kolej je 
przyjmie, to Izba posłów jeszcze dalszych zmian 
zażąda — i dlatego obstaje zasadniczo przy 
projekcie rządowym, a finalnie odpowie dopiero 
P®. załatw ieniu ugody przez Izbę posłów. W e 
W iedniu szerzy się zapam iętała ag itacja  za u- 
państwieniem kolei Północnej, a na jednem 
zgromadzeniu w podwórzu ratuszowem wołano 
onegdaj, że „autorem  rządowego projektu ugo­
dy z koleją ró łnocuą ma być jak iś Polak — 
jak  w ogóle rycerski Polak tu  i ówdzie w ży­
da się przerzucił,*

żuje się, że Anglicy niezupełnie jeszcze stracili 
m ir w Sudanie, donosi bowiem, że jedno z naj­
liczniejszych pokoleń, pokolenie Kababisz, pozo­
stało im wierne, i że po zdobyciu Chartumu, 
szejk tego pokolenia w yraził swoje współczucie 
i ubolewanie nad zdradą, która spowodowała 
klęskę.

O i/g ina ln^  wiadomość podaje jeden z dzien­
ników berlińskich, źe Mahdi zamianował Oli- 
Yiera Pain , korespondenta paryskiego Figara 
swoim ministrem spraw  zagranicznych i upo­
ważnił go do trak tow ania z Anglią.

Tyle dotąd wieści podają sprawozdania te ­
legraficzne, z których okazuje się rzeczą nieza 
wodną, że położenie Anglików w Sudanie jest 
nader krytyczne i że ty lko  niezwłoczne nade­
słanie posiłków i to znacznych, może uratować 
sytuację.

Z Rzymu donoszą, ie  Mancini po konferen 
cji z ambasadorem ang. Lumleyem w sobotę przed­
łożył Radzie m ioisterjalnej cały Bzereg projek­
tów co do m aterjalnych pretensyj Włoch na 
wypadek wojennej kooperacji w Sudanie. R ada 
m inisterjalna uznała je za zbyt daleko idące, i od­
rzuciła jednogłośnie. W niedzielę podczas zwy­
kłego raportu  ministrów, król H um bert przed­
staw ił anciniemu, że jego propozycje nie są 
do przyjęcia, i w yraził zdanie, że w sprawie 
akcji w Sndanie muszą W łochy stać na moralnem 
stanowisku. W skutek tego Mancini zmienił swe 
waloaki, k tóre przez Radę m iniaterjalną zostały  
‘ptw jięta. W poulddstałck M lu tła  depesza do Ni- 
g ty  tej treńei, że Włochy nwioją ocenić uczu­
cia Anglii, ale m ają przekonanie, iż Anglia w 
tak ważnej chwili liczyć będzie tylko ua w ła ­
sną swą siłę, mimo to jednak, opierając się na 
poprzednich układach, czoją się obowiązane bez­
warunkowo ua każdą ewentualność pomagać 
Anglii.

Redakcja Stautsanzeigera zawiadamia listo­
wnie redakcję P r z e g l ą d u  powszechnego, że 81- «s 
awmeiger zamieścił w nr. 34 sprostowanie myl­
nie przytoczonego cy tatu  Przeglądu powsz «- 
itego, na którym  opierały się je?0 Przfcc. te®a 
pismu oskarżenia. Do listu  dołączony jest dc 
tyczący nr. Słaatsanzeigera, a sprostowanie W 
tłómaczeniu polskiem brzm i: nr. 9 Staats
uitz.igera umieszczono cy ta t z Pr* glądupowszech­
nego, miesięcznika, wychodzącego w polskim ję­
zyku w Krakowie, — który  w tłómaczeniu brzm i: 
Polska zajmie zgodnie {einig) należyte sobie s ta ­
nowisko. W dokładnem zaś tłómaczeniu cy ta t 
ten brzmieć by pow inien: Polska zajmie godnie 
(urOrdig) należyte sobie stanowisko.*

Edrespondenoge Nai.to

WUdad d- 10. lutego

Dotąd nie nadeszły do Londynu żadne wia­
domości prywatne, ponieważ rząd od 5. b. m. 
komunikację telegraficzną zastrzegł wyłącznie 
dla siebie, zatem wszelkie doniesienia z Lon 
dyna oaerPane B4 źródeł urzędowych.

Wilson donosi, że po npadkn Chartumu 
wszystkie plemiona po obu brzegach Nilu Drze 
szły do Mahdiego. Mahdi wysłał swego parła 
m entarza do W ilsona z żądaniem, aby się pod­
dał wraz z całą eskortą, inaczej wszystkich An­
glików zniszczy ze szczętem W ysłaniec dodał 
poufnie od siebie, że Gordon dawno już włożył 
uniform Mahdiego, co rozumie się było w y m r 
słem.

Po dziennikach krąży przekonanie, ie  Char-
T  *St0,padzi8 *J°byte zostało przez 

Mahdiego i że tenże umyślnie zachował rzec* 
tę w tajemnicy, aby złapać Anglików w pułap 

, Tw ierdzą także, ze owa pomyślna wiado­
mość przesłana Wolseleyowi przez Gordona, że 
w Chartum wszystko w porządku, by ła także 
dowcipnym, a podstępnym pomysłem Mahdiego.

P ryw atna depesza z. d. 7. b. m. datowana 
z Korti donosi, że Gordon przez dni piętnaście 
bronił się do upadłego, zanim Chartum dostało 
się w ręce nieprzyjaciół.

Z depeszy W olseleya pod d. 7. b. m. oka-

(§.) Położenie zaostrza się bezsprzecznie. 
Jeszcze wczoraj zdawało się, że istniejące na 
prawicy różnice dadzą się łatw o nsnnąć, tym ­
czasem pokazuje się, że tak  nie jest, że roz­
przężenie jest wynikiem głębiej sięgających przy­
czyn, które tylko na mocy jasno określonych 
postanowień pomiędzy stronnictwami prawicy a 
rządom mogą być usunięte. Do tego potrzeba 
przedew szystkieu dobrej' woli ze Btrony rządn, 
k tóry  powinien cofnąć wszystkie niemożliwe do 
spełnienia żądania, z drugiej zaś strony zadość 
uczynić słusznym wymaganiom pojedynczych 
stronnictw  większości. Tymczasem rząd pobtę 
puje według dawnego try b u : żąda od prawicy 
bezwainnkowoj uległości, a na jej żądania ma 
uszy baw ełną zatkane. Tym sposobem natwo 
rsy li się malkontenci w klub&en H ohenw aita i 
Liechtensteinu, k tórzy swoją secesją hamują 
wszelki ruch mas*jojr parlam entarnej. Do rzę 
du malkontentów należą w pierwszej linii S ło­
wieńcy dlatego, że rząd żądań ich, zupełnie u- 
zasadnioiiych, a w istocie bardzo minimalnych, 
uwzględnić nie chce. Słowieńcom chodzi o urzą­
dzenie paralelnych klas z wykładowym języ­
kiem słowieńskim przy gimnazjach w Cyllel i 
M&riborzu, na co rocznie nie więcej jak  3.000 
złr. potrzeba, a czego rząd im przyznać nie 
chce Z drobnych przyczyn rodzą się w ielkie 
skutki tak  dalece, źe dziś cała prawica przed­
staw ia obraz zupełnego prawie rozbicia, czego 
dowodem było dzisiejsze posiedzenie Izby po­
słów, gdzie prezydent był zniewolonym prze­
rwać ogólną rozprawę nad nowellą należyto- 
ściową, i odroczyć dalsze obrady aż do piątku, 
chociaż p erwotnie było postanowionem odby­
wać posiedzenia codziennie. Odroczenie to obrad 
okazało się niezbędnem, ażeby nie było gorszą­
cego przykładu rozbicia-

Roznmie się samo przez s ię , iż w takim 
stanie rzeczy szanse przedłożenia rządowego o 
regulacji rzek galicyjskich stoją chwilowo bar­
dzo źle. Klery kały z klubu Liechtensteina 
wzbraniają się stanowczo, głosować za tem 
aby państwo w regulacji niespławnyeh rzek

ź«CJJ  fpartycyP°wał0 kwot% «0 prc., co zna

tego oporu I k j t a ł l ,  
juko r .w u  uieeo B ut*
klej fataluości położenia, przewódzej prawicy

nie tracą nadziei, ie  istniejące różnice dadzą 
się wyrównać, a właśnie w tym celu potrzeba 
było koniecznie przerwać tok posiedzeń, ażeby 
zyskać na czasie do rokowań, które się też roz­
poczęły na wszystkich punktach.

Kiedy jnż mowa o sprawie regulacji rzek 
galicyjskich, musimy podnieść wskutek żądania 
kół poselskich, ie  Przegląd lwowski i Stara 
Presse tutejsza, ogłaszając szczegóły poufnego 
posiedzenia członków komisji wodnej, należą­
cych do prawicy, poświęconego wymienionej re ­
gulacji, wyrządziły swoją niedyskrecją bardzo 
złą  przysługę sprawie, & to tem więcej, że po 
dane przez nie szczegóły, jak nas jeden z ucze­
stników tego poufnego posiedzenia zapewnia, 
są w większej części zupełnie mylne.

Paryż 4. 8 . lutagc
(J . S .) Na wczorajszej radzie ministerjalnej 

ministrowie wojny i m arynarki przedfożyli dwa 
telegramy. Adm irał Courbet zawiadamia, źe w 
nocy d. I. bm. na nowo zdoDyte stanowiska pode­
szli Chińczycy z wielką zaciekłością, odparci 
jednakże zostali, zostawiwszy przeszio 200 t r a ­
pów, między tymi kilku mandarynów i jednego 
wyższego oficera, zdaje się Anglika. Francuzi 
zaś za okopami mieli tylko s tra tę  dwóch ludzi. 
Chińczycy od 25. stycznia stracili pod Kelnng 
700 w zabitych i rannych. Kolumna francuska 
zbliża się kn kopalniom węgla, do zajęcia ich je­
dnak potrzeba posiłków, na k tóre oczeknją.

W senacie odbywa się w dalszym ciągu 
sprawdzanie wyborów i powtórne rozprawy nad 
ustaw ą o wyworzeniu za ocean zbrodniarzy 
zatw ardziałych i niepoprawnych.

Wszyscy posłowie — w ybrani senatoram i— 
złożyli m andaty do Izby. — Dawny prefekt po­
licji, p- Andrieuz interpelow ał r z ą d : jak  myśli 
ukarać prefekta dept. Vaucluse, k tóry  wyprosił 
ze swego salonu w nowy Rok prezesa trybu­
nału, za to, że jako naczelny redak to r dzienni­
ka i i  Union de Vaucluse, walczy przeciwko re ­
publice, i zowie członków jej rządu ciemięz­
cami i mordercami Francji — Ten sk ry ty  or- 
le&niBta, b. prefekt policji — z zajadłością u 
pierał się przy swej krytyce, prawiąc niedorze­
czne sofisterje, że odwidziny te  urzędowe nie 
byłv robione przez redaktora — ale przez p re­
zesa trybunału i t  p , w czem był popierany 
przez prawicę.

Z M adrytu telegrafują, że nareszcie rząd 
zgodził się na dwie nowe drogi żelazne, łączące 
Francję z H iszpanią przez Piren&e, które jedno 
cześnie m ają być budowane.

W Izbie poseł p. Tony-Revillon — ze skraj 
nej lewicy żądał od raądn, aby 25 milionów 
roadano róinym miastom dla. w sparcia robotni 
k6w iiiemającyuL pracy. Rnąd pobił ten wnlo
sak jałm uiny, ni«o»»t»ru*ająeaj i  upokarzającej, 
natom iast przyrzekł czem prędzej rozpocząć ro
boty publiczna i w ten sposób dać godziwy za 
robek potrzebującym,

Zm arł tu  sławny inżynier, członek akade­
mii, senator Dnpny de Lome, syn oficera ma 
rynarki, urodzony w 1816 r. w B retanii, u 
Ploemenr pod Lorient. On wybudował pierwszy 
żelazny okręt na świecie — ochrzczony Newton 
a potem drugi — zwany Napoleon, który za 
dziw iał Anglików w wojnie k ry m sk ie j; — po 
tem Algeeiras, k tóry był długo k r ó l e m  o c e a  
n ó w,  — następnie pancern ik i. Solferino, Ma 
genta i la Oloire, — i t. p. W ielka to żałoba 
w świecie uczonych — i ogromna s tra ta  dla 
Francji.

Zm arł tu  także wczoraj p. da Sommer&rd, 
założyciel sławnego muzeum Cluny — gdzie 
są jeszcze ruiny łaźni Ju liusza Cezara z czasu 
jego pobytu w starożytnej Lutecji.

T e d y  d r o g a !

wskazał
Dr. Henryk iasieńskL

(Ciąg dalszy.)
System ata ekonomiczne i finansowe dwa 

nam podają środki w razie istniejącego niedo- 
»). p o d n i e s i e n i e  d o c h o d ó w ,  b)bom

z m n i e j s z e n i e  r o z c h o d ó w  odek trze- 
eI) w państwowych gospodarkach finansowych 
praktykow any a  polegający na pokryciu niedo 
borów za pomocą pożyczki, nie da się w obe

cnym wypadku zastosować. Pozostają przeto ty l­
ko te  dwa wyżej wzmiankowane środki. Roz­
patrzmy je, zaczynając od pierwszego

A. P o d n i e s i e n i e  d o c h o d ó w  równa 
się w tym wypadku podniesieniu ilości i jako­
ści produkcji. Je s t to kwestja czysto agronomi­
czna, a tak  różnorodna, jak różnorodną jest j a ­
kość, położenie, siła produkcyjna, oddalenie itp . 
gleby na Każdym pojedynczym folwarku. Ggćl- 
ne praw idła nie dadzą się wszędzie zastosować, 
mimo to podajbiny je jako wskazówki na wy­
bór. A ponieważ spraw a przeważnie o pszenicę 
się toczy, ponieważ gazety rolnicze, w szczegól­
ności warszawskie, taksamo kwestję postawiły 
formułując ją :  , w j a k i  s p o s ó b  p r o w a ­
d z i ć  n a d a l  g o s p o d a r s t w a ,  a b y  w y ­
r ó w n a ć  w n i c h  n i e d o b o r y ,  p o w B t a -  
ł e  w s k u t a k  o b n i ż e n i a  c e n  z i a r n a ,  a 
g ł ó w n i e  p s z e n i c y ? "  ponieważ ostatecznie 
w sprawie tej już poważny głos zabrał p. F . 
Gawroński ftide Oaz. Nar. nr. 12., 13. itd.),
przeto i w obecnych uwagach ograniczymy się 
na krótkiem powtórzeniu znanych jnż poniekąd 
środków, ndowadniając je p rzykładam i; poszcze­
gólne zaś omówienie podanych środków ze s ta  
nowiska teorji, wiedzy, pozostawiamy pismom 
specjalnym. I  t a k :

1. Wycofać najmniej 20 prc. roli z pod u- 
prawy pszenicy. Resztujących 80 prc. s ta ran ­
niejszą uprawą zniewolić do wydania większej 
ilości ziarna. Uzyskane zaś ziarno podnieść w 
jakości przez staranniejsze oczyszczenie.

2. ZwiękBzyć produkcję strączkowych ro ­
ślin, mianowicie grochn, faBoli, bobu, bobiku — 
bądź jako artyku ły  eksportowe, bądź na kon- 
sumeję krajow ą i w łasną, zaś jęczmień i owies 
przy zwiększonej produkcji trzym ać na eksport.

3. Powiększyć uprawę roślin pastewnych, 
bnraków, marchwi, rzepy, w zamian za owies 
sprzedany, lab na podniesienie chowa zw ierząt 
domowych. Zaś nasiona traw  pastewnych, w 
szczególności koniczn. nważać za arty k n ł eks­
portowy.

4. Uprawiać nasiona olejne na eksport, a 
to prócz kapryśnego rzepaku, rzyj, anyż, len, a 
w szczególności siemię, które już jako ziarno 
w w ydatku z morga łącznie z ceną, przew yż­
sza pszenicę.

5. W każdym m ajątku, mającym własne ty ­
ki, lub w pobliżu, zaprowadzać chmielarnię.

6. W prowadzić przem ysł rolniczy przez za­
wiązywanie Bpółek mlecznych, produkcję jaj 
na większą skalę, tworzenie sadów, pasiek, za­
prowadzenie hodowli ryb, chown królików du­
żych, których skórki są artykułem  cennym eks­
portowym.

Ku asaBadnieniu prawdziwości powyższych 
wskazówek, przytaczam y niektóre przykłady i 
daty. I  tak  cc do dochodu z nabiał? .- Pan ma­
jo r Pawlikowski, właść. dóbr Brześciany w  Sam- 
borskiem, uzyskuje przy  nakładow ej hodowli z 
28 krów dochód brutto  4500 złr. w. a., czyli 
jedna krowa daje dochodu brutto  w własnej 
adm inistracji 160 złr. w. a. Dochód ten opiera 
przeważnie na produkcji eksportowego masła, 
którego dziennie wysyła 6 kilo po cenie 1 złr. 
30 cnt.

b jty  dzierżawca Woli wysockiej 
w Zółkiewskiem, o tuym yw ał przy nakładowej 
hodowli, sprzedając mleko hnrtem, po 50 złr. 
dochodu netto oc. przeciętnej jednej krowy.

P . K. Torosiewicz, właść. dóbr Nahaczowa 
pod Jaworowem. otrzymuje przy hodowli zupeł­
nie nienakładowej, z przecięcia stu krów, sprze­
dając ryczałt mleka, po 26 złr. w. a. netto  ed 
każdej krowy bez względu na jej wydajność.

Co do uprawy chmielu: P. Jan  Janicki, 
właściciel dóbr Ostrożca powiatu mościskiego, 
otrzym ywał z swej eześciomorgowej chmielami 
(obecnie znacznie zwiększonej) brutto w prze­
cięciu 5000 z łr rocznie. W r. 1883 kosztowała 
nprawa 860 złr., cbmielarz 240 złr. — tyk nie 
wliczał, gdyż miał własne. Pewien włościania 
w Brzeż&ńskiem z niespełna trzyćwierciomorgo- 
wej chmielami pobiera rocznie przeszło 400 złr. 
brntto.

Gospodarstwo stawowe przynosi 20C złr. 
morga dochodn netto — produkcja jaj przy 

umiejętnem prowadzeniu, przynosi przy karniku 
100 kurach 260 złr. zyska czystego. — Kró­

likarnie zaś wobec -ozmnożenia 50 par z jednej 
ciąga roku przy poprawnej rasie zajęczaków

jednej barwie czaraej lub białej, di.ją netto 
120 prc. od kapitału  nakładowego. Nadmienić 
tu należy, ie  Belgia oddaje rocznie 750.OU0

Ze wspomnień lat ubiegłych- *)
( Uniwersytet w F njburgu  Bryegowskm i Tren  

towski.)

ks Badeńskie w samym południowo-za: 
i końcu Niemiec, w sąsiedztw ie Francji 
carji położone, wyjąwszy gór Czarnego 
Schwarzwaldu) do niego należących, kraj 
tszy  urodzajniejszy i 
in ia  nad Bodeńskie® jezwrem. od zachodu 
nem położony, naówczas półtora miliona 
,ńców tylko liczący, kraj wia* ł

jątak z Bzerega! artykułów pod 
nych w P r z e g l ą d n i e  literackim i 
hodzęcym pod redakcją K. Bartoezewic

igląd* wychodzi ju t czwarty rok i 
rki literackiej i artystycznej, artykuły nauko , 

nowelle i wThnme humorystyczne kroniąi
n  literackiej i artystyczne), ;

nowelle i wyborne humorystyczne kromki 
jp °  katdego numeru dołączają się fotodruki. 

' “ja tn ien ia  czytelników, W jakiem  połoienlO 
n nas wtiIm i i  ictwa ozanocism, podajemy

“j<wnienia czytelników, w Jan lem p o n w — 
' n nas wydawnictwa czasopism, podajemy 
_?p. ? odezwy redakcji .Przeglądu* zaxie- 

. m num eru .e.rlAirn roku. Oto 00 pisze:
. .  .V - "oezwy redakcji , r  rzogiauu

““merze zeszłego roku. Oto co pisze: 
.wnictwe ^  rozpoczyn .my czwarty rok na- 
weko irti- naszych blogosł wionych stosun 
r ^ & ^ h /  przy apatji do czytania, a

V naszych blogosf wionyen 
twzz P « y  apatji do czytania, a
T dof ’ kawiarniach i rest uraejach
prawie trudną do Qw en e^  it pism0 lite

*Leg0.P L“ ° “ -2a g a j ą c e  się w siutbę ludzi 
, a Więc mesubwen Jonowana, i na «la- 

parte siłaoh, przez tak długi przeoiąg czasu

i pewnemi okolicami Szw&jcarji w całym świe­
cie do najcywilizowańszych należący, był w 
Niemczech najwolniejszym, a miał rząd wzoro­
wy, św iatły i zacny jakby sobie tylko życzyć 
można. K tóryż tak  mały kraj posiada aż dwa 
uniw ersytety (Heidelberg * 1500 i F reiburg  z 
300 słuchaczami) i politechnikę (K arlsruhe * 
1000 uczniów. Przed rokiem 1848 był też tam 
dobrobyt istotny, rolnictwo, rękodzieła, p rze­
mysł fabryczny, handel, wszystko to kwitło, nie 
dziw też, iż wówczas była wesołość i swoboda 
myśli w tym szczęśliwym zakątka, jakie dzi­
siaj się legendami zdają. Miasto F rejburg  wtedy 
16.000 ludności mające, utrzym ywało wcale do­
bry tea tr i operę, zapewne nie pierwszorzę- 
dnemi artystam i obsadzoną, ale dobrze wyćwi­

utrzymać się mogło i jaszcze dalej iić pragnie z wiarą 
w przełamanie obojętności. Zachęca nas do tego głównie 
*a (Jare tła  przyjaciół pisma, która zawsze mu wierną

• ’ t  nmiała ocenić naszą skromną pracę i uznając 
wyją‘kowrf nai ze stosunki literackie i wydawnicze nie 
wymagała od „Przegląda", »by ceną i doborem artyku­
łów mógł rywalizować z tak ruzpowgzeehuionemi u nas 
pismami niemieckie mi.

„Wspominamy tu o tem, bo niejednokrotnie nam 
mówiono: „za te pieniądze mamy dwa razy więoej do 
czytania w pismach niemieckich*. Prawda zupełna, ale 
takie słowa dyktować mote tylko nieznajomość stosun 
ków i obojętność dla własnej literatury. Dzięki takiemu 
rozumowaniu, jeszcze dziś w Galicji pisma polskie nie 
zyskały eobie tak ego prawa obywatelstwa, jakie poda 
daja pisma niemieckie....IBUia —... .........

„Ale skarbi zostawmy na bokn a tymczasem iłó i
my dzięki przyjaciołom pisma za poparcie, pożegnajmy 
rok stary, a rozpocznijmy rok nowy iyozeńiem, a b y
n a m  w s z y s t k i m  i we  w s z y s t k i m *  l e p i e j  s i ę
-1 •  .  t  .  Udz i a ł o . "

czoną, bo w tak  muzykalnym kraju m altreto­
wanie sztuki by nie uchodziło. A że w F rej- 
burgu panuje istotnie znajomość i zamiłowanie 
muzyki, dowodem, że Franciszek L iszt tam da­
wał koncert i z jego rezultatu (on, dość wyma­
gający), był zadowolonym, i że dla tamtejszzgo 
tow arzystw a śpiewu (LiedertafeD komponowali 
Majer, Kalenoda i Mendelsohn-Bartoldi, a ten 
ostatni, k tóry  nigdy koncertów nie daw ał, w 
festynie na jego cześć danym, z wykluczeniem 
płacącej publiczności, dziękując za wyprawiony 
mu pochód z pochodniami, — fantazjował na 
fortepianie. (Byłem przy obecnym, będąc 
jednym z najnieczynniejszych członków tegoż 
Towarzystwa) Pamiętam, że na koncercie L i­
szta uderzyła mnie dość znaczna liczba wiej­
skich dziewczyn w narodowym stroju, gdy prze­
cież b ilet wejścia 3 reńskie kosztował. Dowie 
działem się dopiero, że w samej rzeczy niektóre 
z nich są córkami der Herrbauern z Czarnego 
Lasu, dziedziców niepodzielnych chłopskich mi- 
noratów, a że wszystkie córki kapców, fabry­
kantów, lekarzy, urzędników, i z protestanckich 
gmin, duchownych, wiejski tam tejszy stró j no­
szą, bo w nim istotnie młody® panienkom bar 
dzo do tw arzy. Także na balach w obu kasy­
nach widywałem potem często osoby oczywi­
ście dobrze wychowane w tym malowniczym 
kostiumem. W karnaw ał akademicy co roku 
dawali bal dla m iasta, na którym ze 400 osób 
bywało. Miasto odwzajemniało się tak  zwanym 
rewanżbalem, z tą  różnicą, że nam paradną ko- 
l&cję przy tem ofiarowało. Lecz o ówczesnej

wesołości najlepiej następujący szczegół da wy­
obrażenie. Już  od dwóch lub trzech dni w k a r­
nawale pierwszego roku mego w owych stro ­
nach pobytu, czytywałem w miejscowej gazecie 
a rty k u ły  w kronice, dziwnej treści, że prze­
strzega się osoby poważne w mieście przebywa­
jące, iż w najbliższej okolicy nkazują się jakieś 
postacie podejrzane, k tóre krenzfidel wyglądają 
itp . Pytam  profesora Trentow skiego co to zna 
czy; on się śmieje i odpowiada mi, że nie wie, 
ale że Bądzi, że się ta  rzecz wyjaśni. W samej 
rzeczy, mieszkaliśmy za s ta rą  bram a miejską, 
na główną ulicę prowadzącą; chcę iść do mia­
sta, a tu  brama k ra tą  czarną (z tek tnry) zam ­
knięta i obB&dzona samemi starem i i choremi i 
kalekami obojga płci (lecz kobiety jakieś ol­
brzymy o grubych kościach). Dowiaduję się co 
to takiego, aż mi ktoś tłumaczy, ze Prinz Kar- 
newal ze swoją armią, ze swem leichtes Volk 
chce zdobyć Frejburg, w którym nudziarze i 
mizantropy, słowem die Leimsieder zamierzają 
się przeciw niemn bronić.

Jakoż niezadłngo szturm najezdnicy przy­
puścili, i naturalnie obrońców miasta wzięli 
między siebie w niewolę lub rozpędzili. Zwy­
cięzcy byli i konno i na pięknie dekorowanych 
wozach i w pieszych grapach, i w stosownych 
kostiumach przedstaw iali to króla Gambrynnsa 
ze swym dworem, to mitologiczne bóstwa wraz 
i  otoczeniem lub inne alegorje. Boginie, nimfy 
i inne wdziękinie byli mFodzi i gładcy akade­
micy, i cały  ten pociąg tryumfalny, znacznych  
rozmiarów, ciągnął przez całe miasto do hoteln,

w którym  była oznaczona główna kw atera 1 A 
to lepsze niż rzymski karnawał, po weneckim 
zaś tylko wspomnienie zo s ta ło ! Lecz r. 1848 
ze swemi następstwami, z wojną domową, z o- 
kupacją przez braci związkowych (Bnndes- 
truppen) i ten szczęśliwy kraik nauczyły po­
wagi i obznajmiły go i  kłopotami i cierpie­
niami.

Na uniwersytecie frajbnrskim w ykładał 
prawo natnry  i historji powszechnej Karol von 
Rotteck.

Był profesorem prawa Karol Teodor 
Welcker, oba wielcy przyjaciele Polaków, oba 
przez swoją encyklopedię prawniczo-polityczną 
(S taats und RechtSrLeiicon), której I  tom, 
pomimo, że w kilkn tysiącach egzemplarzy dru­
kowany, doczekał się drugiego wydania, zanim 
II. tom prasę opnścił, sławni, R otteck zaś swą 
historją powszechną furorę robiący, oba wraz 
ie  starym  Walter Itzstein , z Bassermanem, 
Brentano, Heckerem i kilku jeszcze innymi, po­
słowie drogiej Izby badeńskiej, reprezentanci 
owego systemu 1'beralno-parlamentarnego, k tó ­
rego L afayette był luminarzem a Guizot i Thiers 
epigonami, wsławili kraj swój i F rejburg, a 
właśnie tamże Trentowski jako prywat-docent 
lLozoni się habilitow ał, h. p profesor Kremer 
przeprowadził więc korespondencję, wskutek 
której też przez całe trzy  la ta  mego uniwer­
syteckiego pobytu tamże u wspomnianego pro­
fesora mieszkałem.

(D. n )



skórek królicznych a F ran  < ja północna 850.000 
do fabryk celem afarbow ania i przem iany ta  
kowych na różnorodne fu terka. Cena jednej 
niewyprawnej skórki wynosi 2 franki.

Z dochodu sadów, pasiek i t. d. niemamy 
dokładnych dat. Ku końcowi zaś notujemy ceny 
dzisiejsze niektórych produktów  z powyższej 
kategorji. Siemię za 100 kilo 12 zł. Fasola 
za 100 kilo 14 zł. — tożsamo bób.

W racając ato li do pszenicy, tudzież do za­
łożenia iż obecna s tra ta  wynosi 3 zł. od morga 
całej przestrzeni roli, czyli przy zw ykłej czte- 
ropolówce 12 zł. od mórg* pszenicą obsianego, 
dodajemy, iż rachunek ten oparty jest na  pro 
dukcji 8 ziarn czelnych na sprzedaż z morga. 
Skoro atoli staranniejszą uprawa dojdziemy do 
10 ziarn, natenczas naw et przy dzisiejszej cenie 
s tra ta  w zupełności będzie pokrytą. A że 
to jest możliwem, dość przytoczyć jeden ze 
s ta  p rzy k ład ó w ; a mianowicie : p. W ładysław  
Bieniedzki, właśeiciel Koziny w Skałackiem, p ro ­
dukował skutkiem  starannej npraw y przez długi 
szereg la t 11—12 ziarn pszenicy z morga, i to 
ziarna najczelniejszego, podczas gdy cała oko­
lica w tych samych klim atycznych warunkach, 
przy tej samej jakości gleby, jeno przy mniej 
starannej uprawie, jedynie 7 — 8 ziarn  na sprze­
daż produkowała.

Istnieje przeto możliwość podniesienia pro- 
dakcji i dochodu tak  z roli jakoteż i z innych 
gałęzi gospodarstw a wiejskiego — a to tem 
bardziej ileże już dziś z konkurencją indyjską 
i am erykańską obliczyć się możemy. Mimo ta  
niości ziemi, mimo więzszej siły  produkcyjnej, 
ułatw ionych komunikacji , nizkich podatków — 
ani Am eryka ani Indje zbyt tanio produkować 
nie mogą. Robotnik drogi, nakład w maszyny 
znaczny, nieurodzaj co la t k ilka  peijodycznie 
się pow tarzający, czynią produkcję pszenicy tylko 
do pewnej ceny możliwą. In  minus, jedynie w 
celu wywarcia zemsty nad starym  światem, 
pszenicy produkować nie będą. Otóż w 1884. 
cena została nstaloną przy  najniekorzystniej­
szych dla nas w arunkach — jeżeli zważymy, że 
leżało w in teresie Anglii m ocarstw a kontynen­
talne środkowej E uropy finansowo podskubać 
W  tych tedy w arunkach niekorzystnych cena 
podolskiej pszenicy stanęła  na 7 zł. za 100 
kilo — a wobec tej ceny, p rzy  projektowanem 
podwyższeniu produkcyj, jest możliwem odzy­
skanie utraconych zysków.

Do osiągnięcia tego, ża tak  rzekniemy, ko­
niecznego cela, niezbędne są atoli dwa czynni­
ki, a to w i e d z a  i p r a c a .  Co do wiedzy spe­
cjalnej czyli znajomości agronomii niemniej po­
szczególnych gałęzi przem ysłu gospodarskiego, 
to  n nas n iestety  barazo jes t nizki poziom. Go 
spodarstw a idą starym  try b e m , be* wytężenia 
umysłu, bez nakładu, b e z  m y ś l i  p r z e  w o 
d n i e j .  Byle ekonom obsiał. — łsą wprawdzie 
w yjątk i i to chwalebne — lecz tak  rzadkie że 
je naw et w rachubę brać me mcżn*. A przy 
dzierżawach, mianowicie tych, k tó re  w rękn 
izraelitów  zostają — czyż można o jakiej w ie­
dzy mówić, pa trząc  na dzierżawcę, który do­
piero po objęciu gospodarstw a uczy się rozróż­
niać żyto od pszenicy a  byka od k row y?

Z resztą zkąd się m iała nabrać ta  wiedza 
specjalna? Dublany od czasu swego istnienia 
wyprodukowały zaledwie 250 ludzi na  6 000 
istniejących folw arków  większych — nie mó­
w iąc o średnich i mniejszych gospodarstw ach!

Chów bydła i opas, gospodarstwa mleczne, 
produkcja chmieln, jaj — zakładanie pasiek, 
stawów, sadów — to wszystka wym aga specjał- 
nych studjów  — a  przecież znany jes t powsze­
chnie nasz k sięg o w strę t; zresztą księgarnie mo­
głyby najlepiej w ykazać ile ' specjalnych dzieł 
spożywają nasi agronomowie.

Z p r  a c ą  z a ś  n nas jeszcze gorzej. Po 
cząwszy od włościan przejdźmy ca łą  skalę 
w arstw  społecznych, coż ujrzym y? Oto wyła­
m ywanie się nieustanne z pud obowiązków n a­
w et z narażeniem bytu swego. O tej system a 
tycznej — acz żmndnej — pracy codziennej — 
o tej pilności niezbędnej — o tym pedantyzm ie 
tak  koniecznym — i mowy n nas n iem a! Byle 
dzień zepchnąć, to hasło... a  później: .jakoś to 
będzie*.

Natom iast ato li opanowała nas politykoma- 
nia i pragnienie sterow nictw a naw ą chociażby 
powiatową. Każdy o stanow isku niezależuem, 
niewyłączając proboszczów unickich, czaję się 
uzdolnionym do objęcia teki, i bez ząjąknienia 
resonnja o ś wiato bur czycn planach Bism arka, 
nie umiejąc na karcie geograficznej odszukać 
Kamerunu. Mając zaś zajęty  umysł sprawam i 
zagranicznemi państw  ościennych, nie można 
przecież równocześnie zapisyw ać robocizny co­
dziennej ni też prowadzić katalogów  ocielan iasię 
krów  albo ilości wydoją od każdej sztok i po 
szczególnie.

Złóżmy przeto dzięki tym  ludom zamor­
skim, tym nieznanym krajom, k tó re  nas zmu­
szą do nabyw ania wiedzy i rozwinięcia wszech­
stronnej pracy. N o ! a jeźli komuś się niezechce 
dokonać zm ian tych — t o  n i e c h  p a d a ;  
społeczeństwo nie ma obowiązkn go ratow ać 
gdyż na nim nic nie trac i. (D. n.)

Paryża, gmach szkolny oddać musiano na am ­
bulans, a w iększa część uczniów i profesorów 
poszła na w ały.

Po wojnie rząd w pierwszym kw arta le  wy­
płacił w sparcia 10.000 franków, ale niebawem 
oświadczył, że na przyszłość żadnej subwencji 
nie obiecuje. W obec tego nie pozostaw ało nic, 
jak  szkołę zamknąć, 'pozostających w niej je­
szcze uczniów gdzieindziej rozmieścić, oraz za­
jąć się dostarczeniem środków na ich u trzy ­
manie.

T aki jes t rys krótki dziejów tej szkoły — 
a teraz objaśnić należy pytanie, czyją w łasno­
ścią był ów dom, w którym  do końca is tn ie­
nia swojego szkoła ta  zam ieszkiw ała

Kiedy w 1359 r. p. Giverue, właściciel do­
mu, w którym  ostatnio lokal dla szkoły wy 
najmowano, zażądał, aby z nim k o n trak t na 
dłuższe la ta  zrobiono, rada  słko lna  zastanaw iać 
się nad tem poczęła, czyby na postawienie w ła­
snego domu zdobyć się nie możaa. Do projektu  
ześ takiego sk łan iały  ją  względy, że k ap ita ł w 
tak i sposób użyty, przy w zrastających cenach 
domów, z wszelką pewnością jest ulokowany, 
że opłata lokalu ua procent wystarczy, co zaś 
do funduszu, ten powinien się uzbierać ze sk ła  
dek, a zanim te w płyną, znajdzie się zapewne 
ktokolw iek, co potrzebne na to pieniądze zaa 
wansuje.

Rzeczywiście zgłosił się wtenczas kB. W ła­
dysław Czartoryski i ponieważ podług budo­
wniczych plinów  zachodziła potrzeba k ap ita ła  
200 OGO fr., sumę tę  ofiarował na następują 
cych w arunkach . Sum^ 50 000 franków  prze­
znacza jako wieczysty fundnsz dla szkoły, pro­
centa od którego m ają służyć dla jej budżetu, 
a w razie zw iuięcn  zakładu procent od nich 
przeznacza się ua stypendja, z zastrzeżeniem 
wszakże, że ta k  funduszem tym, jak  i procen­
tami od niego zarządzać będzie on i jego spad­
kobiercy. Pozostałe 150.000 fr. pożycza do cza­
su, póki szkoła ze sk ładek sumy tBj spłacić mu 
nie będzie mogła i wch&rakterze procentu nie żą ­
da 5 proc., ua jak ą  to stopę m iały być loko­
wane fundusze ze sk ładek  w pływ ające, a tylko 
chce, żeby mu szkoła tytu łem  wynajmu p łaciła 
rocznie 4 000 fr.

Ze sk ładek tymczasem wszystkiego w pły­
nęło 16.327 fr. i fundussu tego  użyto ua prze­
prowadzenie, instalację i wewnętrzne urządze­
nie szkoły, co szczegółowe w ykazują rachunki, 
podobnie jak  i nżycie subwencji rządowych^ czę­
ści zapisu ś. p. W odzińskiego, oraz innych jedno­
razow ych darów. Przyjętego nadto na siebie naj 
mu mieszkania w sumie 4000 franków  nie płacono i 
przez cały czas istn ien ia szkoły raz jedyny na 
ten rachunek wniesiono 2500 fr., k tó rą  to sumę 
ks. C zartoryski także na rzecz szkoły darował.

Kiedy szkołę zamknąć postanowiono, dla 
uregulowania jej interesów w ybraao komisję z 
następujących osób : A. Chodźki, T. Błociszew- 
sk iego , K. R uprechta, K. Ostrowskiego, K. 
bzulca i L  W ołowskiego. Komisja ta  zadecy­
dowała, źe meble należą do szkoły, nierucho­
mość zaś do ks. W ładysław a Czartoryskiego. 
Przytem  wyrażuno mu podziękowanie za szcze­
gólną ofiarność, z jaką zrzek ł się dochodu z wy­
najmu domu, tudzież wyrażono nadzieję, że i 
nadal o potrzebacu uczącej się młodzieży pol­
skiej pam iętać będzie.

Z Rady państwa.

Szkoła Montparnasse w Paryżu.
W  jednym z poprzednich numerów naszej 

Oazety podał korespondent nasz paryski niedo­
k ładną wiadomość o szk o le  tej i jakoby budy­
nek jej ks. C zartoryski Jako rzekom y właściciel 
z ia ł niepraw nie sprzedać.

Owoż rzecz z tą  szkołą ma się, podług au­
tentycznych wiadomości, inaczej i d la  tego po­
dajemy ją  to ta j tem  chętniej, ile że wszelkie 
podejrzenia na działalność ks. W ładysław a 
C zartoryskiego usuwa.

Oto co nam pis tą  :
„Kiedy po wypadkach 1848 r. młodzież pol­

ska do F rancji licznie przybywać zaczęła, a z 
drugiej strony liczba kończących szkołę B ati 
niolską się zw iększała, kz. Adam C zartoryski 
pow ziął myśl założenia zakładu przygotowują' 
cego uczniów do wyższych szkół francuskich. 
Na ten cel przeznaczył część z zapisu , jaki 
zm arły wojewoda W odziński n a  rzecz emigracji 
uczynił, powiększył ten andusz wyjednaniem 
wsparcia od rządu  francuskiego , jakoteż uzbie 
r&nemi przez się sk ładkam i i pod nr. 33 przy 
ulicy „Neuve St. GóneTieve“ założył szkołę 
przygotow awczą polską.

R adę szkolną pod prezydencją ks. Adama 
C zartoryskiego s k ła d a li : S tanisław  B arzykow - 
ski, Teodor M orawski, Andrzej P lich ta , Adol 
Cichowski, Kazimierz Paprocki, H ipolit B łotni- 
cki i S tanisław  K unatt. Od dnia 1. paździer­
n ika 1850 r. szkoła przeniesioną zosta ła  na 
„Bouleyard M ontparnasse“ pod nr. 129, u od 
roku 1859 z&micszk&ł* w wybudowanym dla 
niej lokalu na tymże bulw arze nr. 68.

R ząd franenski w ypłacał już z początku 
20, od r. 1860 zaś 40 tysięcy franków  rocznej 
subwencji. Skoro nastąp iła  wojna i oblężenie

(DokofcoMnie 1

§. 3. Czy i o ile w każdym w ypadku zo- 
sobna powinno nastąp ić uzupełnienie dochodów 
w myśl §. 1, o tem orzeknie na podstawie w nie­
sionych fasyj polityczna w ładza krajow a, wy­
słuchawszy biskupa dyecezjalnego.

W fasjonowaniu dochodów i wydatków w 
celu uzupełnienia Longiny, należy trzym ać się 
zasad następujących -

1. Co do wydatków.
W liczyć należy tylko następujące przy­

chody :
o) czysty dochód z gruntów  w tej wysoko­

ści, w jakiej ustanowiony jest z tychże gruntów  
dla wymiaru nowego podatku gruntow ego;

b) czynsz z wydzierżawionych badyuków w 
rzeczywistej jego wysokości, po strąceniu kwoty 
na koszta u trzym ania ich, k tó rą  się oznaczy w 
drodze rozporządzenia;

c) dochód z kapitałów , z praw  dających u- 
źytki i z przedsiębiorstw  przem ysłow ych;

d) s ta łe  rab ty i dotacje w pieniądzach, w 
wartości pieniężnej lub natu ra liach  (w artość na- 
turallów  ma być obliczona wedle cen przecię­
tnych, z strąceniem  lu  prc. jako kosztów ścią­
gania ich). . . .  ,

W yjątkow ym  sposobem pozwolić można co 
do c) i 3 ) na strącenie stosownej kwoty ze 
względów słuszności tytułem  kosztów ściągania 
nieznacznych odsetek od kapitałów  lub rent.

e) dochód * przewyżek lokalnego mienia 
kościelnego, o ile przewyżek tych użyć można 
na cele dotacyjne;

f)  jura stolae w kwocie ryczałtowej, k tó rą  
ustanowi w ładza krajow a w porozumieniu s b i­
skupem dyecesjainym, lub, jeśli porozumienie 
nie przyjdzie do skutku, m inister wyznań. Gdy 
by ustanowiony w ten sposób dochód z tych o 
p ła t wynosił mniej niż 30 zł., w liczać go się 
nie będzie;

0) dochód z w szystkich, poczynionych w 
pewnej określonej kwocie przed wejściem usta 
wy niniejszej w życie, stypendjów mszalnych i 
fuudacyj na  funkcje służby Bożej, jeżeli wlicze­
niu ich nie sprzeciw ia się postanowienie w za­
pisie.

2. Co do wydatków.

W liczyć należy:
a) podatki państwowe, krajowe, powiatowe 

i gminne, opłacane od wymienionych pod 1. a) do 
g) dochodów, i inne opłaty  na cele publiczne, 
polegające na ustawie, tudzież ekw iw alen t za 
należytości skarbowe;

b) w ydatk i kancelaryjna na prowadzenie 
ksiąg  m etrykalnych, g d n e  się ich nie opędza 
z m ienia kościelnego, dalej w ydatk i połączone 
ze sprawowaniem urzędu dekanaluego, w kwo 
c ie , k tó rą  się ustanowi sposobem rozporzą­
dzenia;

c) prestacje w pieniądzach i w artości pie 
niężnej z ty tn łu  powinności ciążącej na docho 
dzie;

d) jeżeli liczba wspomnianych pod 1. g) 
mszy, przypadających do odprawienia w jednym 
rokn, przechodzi pewną liczbę normalną, wli 
czyć należy do wydatków dochód z tych s ty ­
pendjów mszalnych, k tó re duszpasterz dla od­
praw ienia mszy innym duchownym oddać musi; 
jeżeli aapis ua mszę nie ustanaw ia pewnej 0- 
kreślonej kw oty *a każdą mszę, wliczyć należy 
zw ykłe w dyecezji stypendjnm mszalne. Liczbę 
norm alną ustanow i się dl. każdej dyecezji w 
porozumieniu z biskupem; jeżeli porozumienie

nie przyjdzie do skutku , przyjąć należy liczbę 
z50;

e) znaczniejsze w ydatki na budowle, k tóre 
wedle ustaw  obowiązujących przypadają na be- 
neficjata.

N atom iast nie należy wliczać żadnych wy 
datków, odnoszących się do osobistego u trz y ­
m ania (gospodarstwa domowego) i połączonych 

zagospodarowaniem gruntów, ani też powsta 
jących z utrzym ania DUdynków plebańskich we­
dle obowiązujących przepisów.

Ustanowienie sposobu, w jak i fasje ułożyć, 
zbadać i sprostować wypadnie, jak  i od Które­
go czasu zaasygnować przyznane uzupełnienie 
kongruy, pozostawia się rozporządzeniu władzy 
adm inistracyjnej

§ 4 Jeżeli zbadanie i sprostowanie fasji 
wyda rezu lta t, przewyższający wyzaanv czysty 
dochód o 20 prc., lub jeżeli się okaŹ9, źe prze­
milczano pewien przychód, podlegający wedle 
powyższych przepisów fasjonowaniu, Ju b  jeżeli 
pomnożenie cuyetego dochodu, w skutek k tó re ­
go zmieniłoby aię prawo żądania uzupełnienia 
kongruy, uie będzie podane zawczasu do w ia ­
domości, nałożyć należy ua odpowiedzialne za 
prawdziwość fasji osoby karę  za tajenie aż do 
podwójnej wysokości tej kw oty, o k tó rą  fun­
dusz religijny byłby pokrzywdzony.

W innych wypadkach dywergencji, fasję 
tylko sprostować należy, i ty lko w m iarę oko 
liczności nałożyć zw rot kosztów postępowania 
prostującego

§. 5 Prowizorowie wakujących prebend 0- 
trzym ywać będą płacę swą z funduszu religij 
nego. P łaca  ta  stosować się będzte do wysoko­
ści kongruy, należącej się prebendzie wedle §
2. i wynosić ma przy 500 złr. Kongruy t r z y ­
dzieści złotych, przy 600 złr. kongruy cz te r­
dzieści złr., przy 700 do 900 złr. kongruy pięć­
dziesiąt złr., a jrz y  1000 złr. lub więcej kon­
gruy sześćdziesiąt złr. na miesiąc.

§. Prowizorowie rx eurrendo otrzym ywać 
będą remunerację, jaką  się ustanow i w każdym 
w ypadku z osobna, k tó ra  jednak nigdy nie po­
winna przechodzić dwu trzecich części zw ykłej 
płacy prowizorjalnej.

§. 6. Duszpasterze, którzy bez własnej w i­
ny s ta ją  się niezdatnymi do pełnienia obowiąz­
ków, utrzym ają em erytnrę wedle załączonego 
szematii.

Te em erytury, o ile ich opędzić nie można 
z duchodów prebendy, uzupełnić należy z fun­
duszów religijnych, a względnie z ich dotacji 
skarbowej.

W wypadku szczególniejszycn cielesnych u- 
łomności deflejenta, m inister wyznań może p rz y ­
zwolić mu wyjątkowym  sposobem em eryturę 
wyższą, uiżby mu s ę należała wedle szematu, 
wszakże tylko aż do maksymalnej kwoty 600 
z łr. samoistnemu duszpasterzowi, a 400 zlr. du­
chownemu pomocnikowi.

Dodany do paragrafu  tego szemat u s ta n a ­
wia em erytury d la samoistnych duszpasterzy, 
mających za sobą 10 la t lub mniej czasu służ 
by, w równej wysokości 300 złr.; dla tych, któ  
rzy mają za sobą więcej niż 10 la t służby, e- 
m erytura rośnie w m iarę pobieranej kongruy i 
la t służby ud 350 do 600 złr.; dla duchownych 
pomocniczych em erytura rośnie ty lko w miarę 
la t służby od 225 z łr . aż do 10 la t służby, do 
300 złr. po 30 latach  służby.

§. 7. Na stacjach duszpasterskich, d la k tó ­
rych kongrua dotychczas wynosiła więcej, niż 
w edli n su w y  niniejszej, postanowienia te będą 
zastosowane dopiero przy nowem obsadzeniu i 
ty lko wtfids, k w w w y
połogu’ u  specjalny ui ty  ta le  prawnym.

Deficjeuci, k tórzy  pobierają w iększą em e­
ry turę , n iib y  wedle postanowień ustaw y nin iej­
szej im się należała, pozostaną w używaniu do­
tychczasowej em erytury.

§. 8. Do stacyj duszpasterskich, wcielonych 
do zgromadzenia zakonuego, postanowienia u- 
stawy mniejszej nie będą zastosowane.

To samo odnosi się do stacyj dusspaster 
skich. wcielonych do korporacji świecko-ciucno 
wnej, dopóki korporację tę  stać  będzie na zao 
patrzenie duchowaycb, spraw ujących duszpa 
sierstw o, w stosowny do stano dochód minimal­
ny z własnych funduszów.

A rtyku ł J I  §. 9. U jorm owane w artykule 
I. prowizorycznie uzupełnienie kongruy i pod 
wyższenie em erytur wejdzie w życie od dnia 1. 
stycznia r. 1886.

§. 10. W ykonanie niniejszej ustawy poru 
czam Moim ministrom spraw  w ew nętrznych, 
skarbu i wyznań i ośw iaty.

zbija
wobec
dowo-

m i a s t  w z y w a  9 i ę  r z ą d ,  a ż e b y  w c i ą  
g u  n a s t ę p n e j  s e s j i  u c z y n i ł  z a d o ś ć  
w i e l o k r o t n y m  w e z w a n i o m  I z b y  p 0- 
b ł ó w  R a d y  p a ń s t w a  w s p r a w i e  s y-  
s t  e a  a t  y c z n e j i d o g r u a t u s i ę g a j ą ­
c e j  r e g u l a c j i  r z e  k .“

W yw iązała się dyskusja.
P d. C z e r k a w s k i  uw ażał, że opozycja 

przeciw projektowi rządowemu poszia za d a­
leko. P rojekt ten wprowadza nareszcie pewien 
system c> do przyczyniania się rządu do regu 
lacji rzek w Galicji. §. 2 . jest najważniejszy, 
gdyż państwo do regaUcji rzek tym §fem ob 
iętych nie było obowiązaue. Mówca wyliczył 
rozmaite rzeki w innych krajach, jak  w Styrjt, 
Karyntji, K rainie, na który h regulację także 
i państwo łożyło.

Prezydent m inistiów  hr. T a a f f a  
zarzu t jakoby rząd zachował się biernie 
rezolucyj Rudy państw a, a najlepszym 
dem oezzasadności tego zarzutu są pizedłożeuia 
rządowe w sprawie sprawozdania wód górskich 
i państwowego funduszu ameiior&cyjnego Ooie 
dwie ustaw y zostały zeszłej sesji w życie wpro­
wadzone, a ta  ostatn ia unormowała zasady i 
zabezpieczyła środki ku temn, ażeby wszystkie 
kraje porówno uwzględnione być mogły. Nadto 
wykaz osobny (poprzidnio odczytany) wyka­
zuje, że na rzecz regulacji rozmaitych rzek w 

ałym  szeregu krajów koronnych dozwolone zo 
stały  zuaczue subwencje z skarbu państwa.

O konieczności regulacji rzek galicyjskich 
nie można mieć żadnej wątpliwości, zw łaszcza 
wobec ogromnych a licznych klęsk powodzi, ja 
kich kraj ten doznał. W ywnioskowano polity 
czny ch a rak te r tej spraw y ztąd, iż na posiedze­
nia komisji jaw iło się k ilk a  m inistrów i repre­
zentantów  rządu. Takiej konsekwencji z tego 
jaw ienia się rządu wyprowadzać nie można. 
J e s t  o b o w i ą z k i e m  p r o s t y m  r z ą d u  
p o p i e r a ć  i z a s t ę p o w a ć  s w ó j  p r o ­
j e k t  w k o m i s j i .  W szakże subwencja dla 
Tyrolu nie m iała strony politycznej, a repre 
zentanci rządu i ministrowie jawili się w ów­
czesnej komisji w niemniejazej, aniżeli dzisiaj, 
liczbie.

Szef sekcyjny, br. K u b i n, odparł zarzut 
we wniosku S iusa zaw arty , jakoby regnlacji 
rzek galicyjskich, w §. 1. projektu wymienio­
nych można przez zw ykłe podwyższenie p re li­
m inarza przyjść w pomoc. R egulacja części rzek 
należąca z obowiązku do państwa, zw iązaną 
jes t z innemi regulacjami i na odwrót, a  10 w y­
maga większego zasobu funduszów ze skarbu 
państw a, którego uie możaa z roku na rok pre 
łiminować, ale go stale  U3tawą unormować ua 
leży. Nadto zważyć należy, że c o  d o  r e g u l a ­
c j i  W i s ł y  i g r a n i c z n e g o  b i e g u  S a ­
n u  i s t n i e j e  z o b o w i ą z a n i e  m i ę d z y  
n a r o d o w e .

Podnosi dalej radca K abin znaczenie regu­
lacji dla podniesienia gospodarstw a krajowego. 
Skarb państw a przyszedł w pomoc przy regu 
lacji Dunaju 66.67 procentam i całego w ydatku, 
przy regulacji Drawy 60 p re t p rz j regulacji 
rzek w Tyrolu 72.94 pret. W reezcie zauważa 
mówca, że i roboty przedwstępna mogą być 
rozpoczęte tylko na podstawie ustawy za tw ie r­
dzonej, a gdy rząd  życzeniom wszystkich k ra  
jów w równej mierze zadosyć uczynić się s tara , 
i gdy reprezentacji krajow a (galicyjska) po­
wzięła odpowiednie uchw ały i przyjęła stoso 
wne zobowiązania na siebie w imieniu k ra ju  — 
rząd nie mógł inaczej jak  zrobić niniejsze p rzed ­
łożenie. ,  . . . . . .  , , ,  nJfc*. dr. M e n g e r  nie dziwi się. Źe dla Ga-
licji rząd chce datku  .e iue  Gabe“ (!) 15 milio 
nów. Opozycja ma uzasadnienie, według zdania 
mówcy, w tem, że dla Galicji na 15 la t  na 
przód uchwala się sumy takie, jakie w ogóle 
dla wszystkich krajów przyzwolone zostały. 
W reszcie mówca powołuje się ua Szląslr, k tóry  
ukończył przygotowawcze prace regulacyjne, i 
interpeluje m inistrów, co się w tej spraw ie 
dzieje.

Po odpowiedzi m inistra hr. F a l k e n h e y -  
n a, że projekta szlązkie przedłożone b ę lą  do 
sankcji wówczas, gdy R ada państw a zatw ierdzi 
sposób użycia uchwalonych dla S tlązk a  sum me­
lioracyjnych, — zabrał głos p. Leon C h r z a ­
n o w s k i ,  k tóry  żądał, aby rów ną miarą, jak 
Tyrol, mierzouo i Galicję, k tó ra  nadto sama 
niezw ykłe dla regulacji rzek Doniosła ofiary.

Po przemówienin p. dr. W e e b e r  a, k tóry  
poparł M engera w opozycji, i upominał się o 
regulację Morawy — zamknięto posiedzenie ko 
misji.

Regulacja rzek w Galicji.
Komisja Rady państw a, wysadzona dla zha 

dania rządowego projektu regulacji rzek w G a­
licji, odbyła dnia 9. b. m posiedzenie w obecno­
ści hr. Taaffego, hr. Falkenhayna m inistra ro l­
nictwa, szefa sekcyjnego p. v. Kabin, i radcy 
m inisterstw a Beyera. Był to  dalszy ciąg roz 
praw y ogólnej.

Na wstępie postawił dep. dr. Russ wespół 
towarzyszami następujący wniosek:

„Zważywszy, że roboty regulacyjne na ob 
szarach dorzeczy rzek galicyjskich, oznaczonych 
w § 1. projektu rządowego, a stojących pod 
upieką państw a, mogą być zapewnione przez 
podwyższenie nadzwyczajnych wydatków w p re­
liminarzu budżetu państwowego, podczas gdy z 
drogiej strony dla ^znaczonych w § 2. wspo 
mniąnego projektu regalacy juy .h  robót, obecnie 
według oświadczenia rządowego nie masz pro­
jektów  ogólnych i programów robót, a naw et 
długości uregulować się mających biegów rze 
cznych uie są  chociażby w przybliżeniu podane;

zważywszy, że w wielu krajach koronnych 
zachodzi potrzeba również naglących a  oddawna 
wykonania wyglądających robót regalacyjuych 
tak  ze wzgędu na ułatw ienie żeglugi jak i dla 
podniesienia kultury  k ra jo w ej;

zważywszy dalej, że R ada państw a rezo­
lucjami z 6. maja 1879, 3. maja 1881 i 5. mar 
ca 1883 dowiodła gotowości załatw ić potrzeby 
krajów koronnych pod względem system atycz 
nej 1 do rdzeni rzeczy sięgającej regulacji rzek, 
i to w sposób jak  najbardziej angażujący fuu 
dusze państwowe, tudzież przy możliwie naj- 
słuszniejszem uwzględnieniu wszystkich krajów  
interesow anych;

zważywszy w końcu, że według oświadcze­
nia rządowego sporządzenie projektów  jenerał 
oych i planów dla regulacji rzek objętych §. 2. 
projektu, wymagać będzie dwóch la t  czasu, 
te praee przedwstąpne dać mogą dopiero pod­
stawę do sądu o sposobie, w jaki środki publi­
czne przyjść tu mają w pomoc, i że wreszcie 
przed wykończeniem tych prac przygotow aw ­
czych wszelkie czynności regulacyjne na dorze­
czach galicyjskich projektem nieobjętych nie są 
możliwe —

„ o d r a c z a  s i ę  o b r a d y  i u c h w a ł y  
n a d  p r o j e k t e m  r z ą d o w y m ,  u a t o *

[m ili a iństn i 1 satepem
Dnia 12. lutego

* 3t5R pow ietrza. Obserwatorium szkoły poll- 
teehBtaznaj do«o;i:

Kierunek wiatru byt wczoraj przez oaly dzień 
wschodnio południowy, dziś zrana przeważnie wacho 
dal, opadu wczoraj prawie nie było, dziś zrana 
wcale nieztaczny, mgłę małą mieliśmy zrana. Śre­
dnia temperatura dala wczoi ajszego była — 4,' 
najwyższa w południe — 2,°, najniższa dziś nad 
ranem -  6 °a C.

Przy wietrze o zmiennym kierunku (od E do 
NJ i temperaturze średniej dnia około — 4,* C. 
niebo zamglone, powietrze wilgotne opad śniegu 
niezaaezny.

* R apartuur tU ltrulny. Dzisiaj we czwartek 
12 b m.: „A f r y  k a n k a “, opera w 5 aktach 
Ifeyerbecra, z paoią Arklową w tytniowej partji

Jntro w piątek 13. b m. po raz trzeei: „11 ą ż  
z g r z e o z n o ś c i * ,  komedja w 3 aktach oryginal­
nie napisana przez Adolfa Abrahamowioza i Ryszar­
da Ruszkowskiego.

W sobotę 14. b. m. o gol®. 7-mej: „ Do m 
o t w a r t y * ,  komedja w 3 aktach Bałuckiego; 
o godzinie 10 t e j : M a s k a r a d a  na doehdi Tow. 
muzycznego. Kostjumy na maskaradę wypożyosa 
dyrekcja teatrn na III. piętrze nr. 85

W niedzielę 15. b. m. popołudniu o godzinie 
wpół do 4-tej: „ F a t i n i c a * ,  opera komiczna w 
3 aktach Smpptfgo.

Wieczorem o godzinie 7-mej: „ D z i e w i c a  
O r l e a ń s k a * ,  tragedja w 5 aktach Fryderyka 
Szyllera.

W poniedziałek d. 16. b. m. po raz pierwszy: 
„ D e p u t o w a n y  a B o m b i g n a c * ,  komedja w 
3 aktach z frano. H Biison, z p. Lubiczem w ty ­
tułowej roli.

Z opery „ K o n r a d  W a l l e n r o d “, k tó rej 
pierwsze przedstawienia naznaczono na dzień 21. 
b. m., odbywają aię codziennie próby ped k ie ro ­
wnictwem kompozytora. — Wszystkie dekoracje no­
we pendzla p Dillla.

Kostjumy dla całego personalu biorącego u- 
dział w operze, wykonane są podług najlepszych i 
oryginalnych wiórów. Wystawianie tej opery ng 
naszej scenie, budzi ogromne zajęcie, nawet za 
granieą. Ciągle przychodzą aamó wiania o bilety z 
Krakowa, Warszawy i Poanauiz*

* T tu tr .  Wczorajsza d.-ngie przedstawienie 
„Męśa z grzeczności* zapełniło, co było do prze­
widzenia, salę teatralną sscaeluie po brzegi — oś 
dołu do góry. Cały wieczór też był jednym cią­
giem wybuchów niepohamowanej wesołości, wzbn* 
dzocej dowcipnemf konceptami antoiów i podtrzy 
mywanej grą artystów, pełaą humoru. Z p. Kwie- 
clńakim, który rol^ tytułową gra po mistrzowsku, 
rywalizowali dzielnie p. Fiszer w *oli pieczeniarza 
Kapoinlewioza, p. Zboiński jako kapitan, wreszcie 
p. Skalski. Charakterystyczna maska tego osta­
tniego, ruchy, wymowa f akcent, w roli oficerskiego 
„priv<udienera“, odznaczujące się f„tograficzuą 
wiernością życiowego typu, tak przemawiały de 
audytorjn.a, iż już samo pojawienie aię jego na 
ocenie wzbn Lało niesłychaną wesołość Na wzmian­
kę satługnji) też panna Wisłobodzkn jako Ho no 
ra ta : większą tę r  >lę poko.ówki odegrała p. W. i. 
doskonaleni sao ęalem W o^óie całość z powodu 
pe nyeb zmian w trzecim akcie wypadła jeszcze 
lepiej aniżeli pierwssym razem Antorowie i wozo- 
raj byli z zapałtm okiaskiwan1. Odebrali w ten 
sposób z rąk całej publiczności n epodzielnie zape­
wnienie trwałego powodzenia wesołego swego 
ntworn.

* Bal kostjumowy Koła liteiackicgo odbędzie 
eię j 'k  wiadomo 15. b m Prócz „Wesela Skrze 
tU:kiego*, ogólne jnż dziś budzi zajęcie zapowie­
dziany krakowiak na 8 par. Udział w nim wezmą 
panie: kaięina Tnrn-TsKis, hr. Stanie. Badaniowa, 
Aleksandrowa slicewaka, Piotrowa Dobrzańska; 
panny: hr. Helena Komorowska, Jjrjewioz, Po 
tworowska i Wiktorówn*. Panowie: A. Miaewski, 
L. Skorupka, hr. Michał Plater, hr. A rtur Potocki, 
hr. Witold Wiśniewski Roman Tchórznicki, Bonie­
cki i Wl. Postrnski.

* W rusursi* urząlniczsj, dragi wieoiorek • 
tańcam i odbędzie aię we wtorek 17. bm. Początek 
zabawy o godzinie 7. Lista otwarta. Członkowie 
mają wstęp wolny. Dla 2 osób z rodziny wBtęp po 
50 ct., dla dalszych zaś po 1 zł. od osoby.

Panowie, którzy posiadają warniki na członka 
resnrsy, jako goście ndziałn w zabawie brać nie 
mogą. Dla wszystkich uczestników zabawy tak 
członków jako też i gości, wydawane będą karty 
wstępu.

Zapisywać się możaa w lokalu resursy co­
dziennie od 4 do 8 wieczorem. Zamknięcie listy 
w Eiedzielę.

* Myszugu w W.udmir. Otrzymaliśmy nastę- 
pnjący telegram- „Wiedeń d. 11. lntego. (Pryw.) 
Wczoraj śpiewał Myszoga z wielkiem powodzeniem 
w„ Łncjl*. Pnblioan jść zachwyooaa obsypywała g« 
oklaskami i kilkakrotnie wywoływała. Nawet pola 
kożercze pisma muszą tym razem uznać jego śpieW 
znakomity.

* O strzażsnia następujące zamleszoza Czas •
Pnbliczaość spieszącą ze składkami na wssel-

kie cele dobroczynne 1 kościelna wypada ustrzed*, 
że Galicji zapowiedziany wizytę dwóch wrickomy<h 
duchownych katolickich z Persji, celem zbierani* 
składek na tamtejsze kościoły. Jeden jest rzeczy* 
wiście duchownym, ale jako ekskomnnikowany nie* 
ma prawa do występowania w tym charakterze. T°r 
warsysz jego jest protestantem, ale nmie wyborni* 
odgrywać rolę nawet bisknpa katolickiego. Moś* 
władza ndaremni tym panom zamierzone szalble*' 
atwo zaraz na watępio do Galicji, ale zawsze **' 
zwanie do ostrożności nie zawadzi.

f  Dr Juliusz Sokal, adwokat krajowy w 
szynie, zmarł wczoraj po dłnżitych cierpieć*. ' 
Zmarły nczęłzczał do gimaazjam w Staniała*0* ’ 
gdzie niazwyklą zdolnością zwrócił na sl.b e
»***#łn#nnvf»li p nniłAnn^ w? cool  ̂ litufl®* V
należał do najpracowitszych uczniów, czego dowo­
dem, i i  po ukończeniu atndjów, pozyskał etopleó 
dra filozofii i praw. Byt on przez pewien czas ko­
respondentem różsych pism ze Lwowa. Społeczeń­
stwo nasze traci w zmarłym mężt. prawego, zacne­
go, odznaczającego się świetsą wymową i roslegta 
wiedzą prawniczą, a strata tem boleśniejsza, gdyż 
w samym Ciessynie pod względem politycznym W 
niemałym stopnia przyczyniał się dr. S>kal do u- 
śmierzania stronniczych antagonizmów, jakie aię tam 
odzywają ze szkodą dla sprawy publicznej. ( Ctas).

* W piątym num r<g Ognisk i Domowego na 
r. b. redakcja do żyoiorysn ś. p. dr Tadeusza Żn- 
1 ń kiego, dołą żyła ifn stra^ę, przedstawiającą za 
złażonego męża a z. łożu śmiertelaem. Prześliczny 
ten rysunek wykonanym został przez p. Karola 
Młodnickiego, serdecznego przyjaciela zmarłego dr. 
Żul ńaklego, w kilka g dziu po jego śmierci. Wspo­
minamy o nim, jako o pracy posiadającej wartość 
pamiątkową i artystyczną — A rtysta umiał w tym 
pośmiertnym wizercnkn zachować spokój i błogo­
sławieństwo nszczęśłiwUuia, jakiem się rysy nic- 
boszesyka po agonie odznaczały.

* Zapom ogi rządowi. Powiat staromiejski 
otrzymał z funduszów zapomogowych rządu wspar­
cie 250 zł. na roboty publ czoe, mianowicie na ure­
gulowanie rzeczki Nibdzielnianki.

* Obruz PotACkisj. Znany jest, głównie s re- 
prodnkeyj fotograficznych, obraz pastelowy, znaj­
dujący się w gabinecie miedziorytów w Barlinie, 
a przedstawiający, jak dotychczas sądzono, rysy 
hr. Z.fli Potockiej, żony Szczęsnego. Obecnie nis 
jaki p. Weaaeli donosi w Vo*$. Ż tg ,, iż obraz ten 
wcale nie przedstawia rysów Potockiej. Jest to 
portret włoskiej dziewczyny, którą na życzenie ks, 
Henryka odmalował w Rzymie malarz Tonci. Paa 
Wesaely opiera aię w awoieb wywodach na ełowach 
kaiętnaj Karolowej, która mu to opowiadała. Sło­
wa księżnej stwierdza i napis znajdujący się po 
drugiej Btronle obrazu, gdzie wyraź aie jest nazwi­
sko malarza Tonci.

* Kołniurzyki Rogozlriskiugo. Niemcy w oso­
bliwy sposób spopularyzowali nazwisko naszego a- 
frykańgkiego podróżnika. Oto kołnierzykom, będą­
cym obecnie w modzie, nadali naaw o Rogozińskiego. 
Mówiąc nawiasom modne kołnierzyki ią wysokie i 
dlatego wpijają aię w szyję—

* Z dziadziny mody- . N»jaow«zym wynalaz­
kiem w aferze tej sz in’ehezpiooanlejanej często 
broni kobiecej, gą wachlarze z czarnego atlasn, spa­
dające od paska s*kai ns długim czarnym dżeto 
wym łańcnchn a prseznaozone dla nżytkn dam wiel­
kokwiatowych w CEa,ie... nabożeństw zbliżającego 
■ię wielkiego P08*;11 i Najmodniejszym zaś wachla­
rzem t e a t r a l n y m  jest składający się i  kartek pa­
pierń welinowego, których panowie odwiedza­
jący podczas antraktów damy, piszą aa ich cześć 
epigramaty. Wracają slf czasy królowych i tru-
badnrów...

* Muzuum zagłado narodowego Ossolińskich od 
godziny lo . do 1 codziennie; popołudniu zaś od 
8—5 we wtorek 1 piątek Wejśełe hozpłatne.

* Muzuum Im Dzluduszyeklch otwarte w nie­
dzielę od godz. 10. do 1 w środę i sobotę od
11. do 3.

* Muzuum przem ysłowe w ratuszn codziennie 
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 et.

* Jutru *  piątek d. 18. lutego: św. Katarzy­
ny B.; — Tryfona.



L łcllia DuJUy. Na irlanlaki dynamit w An- 
FR1» odpowiedział angielaki rewolwt r  w New-Yor- 

» kierowany tlabą ręką młodej kobiety. Lncilla 
"Odley, która strzeliła da eaefa dynamitardów, 

ilo»r.vana Rossy, niajeat, jak to początkowo glo- 
«onr, warjatką; azyn jej Lyl dobrze obmyślanym 
aktem zemsty

0 ’Djnovm Ros«a mścił »i« “» Anglikach za 
wiekore krrywdy a wojej ojezyany, Lncilla Dndley 
mściła s ę na nim za ofiary jego fanatyzmu.

„Kiedym" rzekła do odwiedzającego ją  dzień 
nikarza, „*y czy tata że w Towrze wiele diieci pa­
dło ofiary wybnohn, postanowiłam ... zemścić się*.

Lucilla Dndley. urodziła się w r. 1869 z rodzi­
ców Łieiinb-jyob, których sama nie zna. Mułem dsie- 
ckiem wywieziono ją do Francji, do zakłada wy 
chowawczego, glzie bezimienny opieknn nadsyłał 
dla niej pieniądze na utrzymaniu i nanię Wyszedł­
szy z zakładu, Lncilla kształciła alg początkowo do 
sceny, leos później odstąpiła od tego zamiera i zo­
stała w Anglii guwernantką. Tn poznajomiła się z 
pewnym tamtejszym pastorem anglikańskim, który, 
miuo i i  ju t był żonaty, przedstawił się jej jako 
kawaler i oszukał pozornym źinbam. Mając jn i 
dwojs dzieci nieszczęśliwa kobieta, dopiero dowie­
działa się jak haniebnie sostnta ossnkaną. Usunęła 
«Ję od ijea swo<cb daleoi i poświęciła się zupełnie
ich wychowaniu.

W  rok późaiej jednek dzieci prawie równo­
cześnie pomarły.

Od tego czasu Lnciila Dndley popadła w me­
lancholię, a nawet dwnkrotnie usiłowała odebrać
sobie iyeie. , ,  »Oawtala raaem analszieao ją  zachlor. formo 
waną w wagonls kolejowym i oddano do nakłada 
dla obłąkanych. W zakłsdsie jednak przekonano 
eję woet, te  Lucilla Dndley bynajmniej nie byłi o 
błąkauą, leaz tylko głęboki ial po stracie dzieci 
popchnął ją do samobójstwa. Uwoln ona z zakładn, 
postanowiła Lucilla eddać się na n;ługi bliźnich i 
w tym cela przyjęła w Ameryee miejsce dosoresyni 
do »spit*I» dla dzieci. S'y»ząc ciągle o zbrodniach 
dynamitsrdó w, pottanowiła pomścić się sa swoją 
ojczyznę. Postanowienie to siało >ię nLzłumncm 
po »ybnoba w Towrze. Chcąc jednak prsekoiać 
się wprzói czy w Mtuo.e 0'Donov*3 Rossa jest 
główny® zzefsm dyaamltardó*, napisała do niego 
list W którym pozornie ofiarowała partji swoje 
usługi i pieniądze. Rossa odpowiedział zaprasząjąo 
ję na przechadzkę Na tej schadzce wręcz eśwlad 
nsjł jej. M on to jest sprawcą lotelektnalnym 
wszystkich zamaobów, a na Jej zarsu-., i ł  prsytem 
padają niewinne kobiety 1 dzieci, odrzekł: „Czem
iest śmierć kobiet i dzieci wobec krzywd, których 
Irlandja doznała od Anglików". Wtedy Lncilla 
Dndley po-.tanow ła zgładzić go Nie było to po 
stanowienie patrjotki angielskiej, lecz zemsta ko­
biety — matki, za krzywię dzieci.

8 i» a  utraciwszy dwoje dziatek, ozoła aż nad­
to ból lanych matek i to było powodem jej czyou. 
Naznaczyła mu drugą schadzkę na której wyko­
nała swoją aemstę.

Dowiedziawszy ę w więzienia, że ofiara
iyju, rzskU spokojnie: „szkód?, źem lepiej nie 
m erzyła." ’

Dzienniki aagULkie i amerykańskie słav--ią jej 
osyn jako bohaterstwo a nawet zawiązał się kuni 
tet zbierająey okładki na jej obronę

Dziw.ć zię temu trndno, joieu gję BWBŻ iź 
żyjemy w czasach, w który eh niekiedy jn i  odróżni 
zbrodni od poświęcenia nie moim*.

— H arb«ta ttan la j* . Dziennik japoński Osa 
ku donosi, a na jego odpowiedzialność powtarzają 
pisma angielskie, i i  Chińazyoy raz na t r i j  lata 
■mitciają wnętrze sienników, wyścielanych zwykło 
herbatą. Ponieważ termin przypada obecnie, na­
chodzi aatem prawdopodobieństwo, te herbata »ł r. 
b. stanieje.

— S a ra  B ernhard! niuzrażma smutne/n do­
świadczeniom nabytem w pierw.zem małżeństwie, 
■amieraa pono po raz wtóry zapalić pochodnię hy­
menu. Tym razem ekscentryczna artystka swobodę 
swoją poświęca ciemniej ekscentrycznemu synowi
Albionn, który ujrzawszy ją w roli
złożył n jej stóp rękę, serce 1 
majątek. Anglik pragnie bogdankę 
aie, i nwieźć ją  do dóbr swoich 
Bernhardt rospoczyia kroki 
woda z pierwszym swoim 
ma] a.

„Teodory", 
. . milionowy 
wydrzeć sce- 

w Walił, 
dla nzyskania 
małżonkiem, p.

Sara
roz-
Da-

wapółdziałanie Włoch, jakkolw iek poatępow iuie 
ich uznaje.

Kortl d. 12. latego. Zbiegi z Chartumu do- 
Porozumienie co do propozycyj francuzkich noszą, że F aragh  basza otw orzył d. 26 sty- 
nrawin :-~-ł traw ie  j o Wue cznia Mabdiemo bramy miasta. Gordon wybiegł

A nglk m odyftacyj. w pośpiechu z pałacu, chcąc dowiedzieć się o 
JU osay  tra k ta t  powodach rozrnchn w mieście, i został w pro- 

“  Wło- gn zabitym. A zatem data śmierci Gordona 4.
fatego jes t mylną.

Londyo d. 12. lutego Dzienniki wieczorne 
donoszą, źe policja odkryła znaczne zasoby dy­
namitu w pewnej księgarni w zachodniej części 
miasta.

Haaga d. 12. lntego M inister Blochausen 
oświadczył, iż kryzys ministerjalna p rz eb y ta ;

HntUł 6U. Ik. i nutrii i ÓhMu

sprawie egipskiej jes t 
wobec zażądanych przez 
W krótce podpisany 'zo stan ie  - .
przez Niemcy, Anglię, Austrję, * ra“ CJ; ’ 
chy i Moskwę. Podpisania tego trak ta tu  
dziewają się przed dniem 19. b. m.

spo-

(C.) Wiedeń d. 12. lutego. (Pfy.*-) Uchwa­
lona aa  ostatniej sesji Bejan galicyjskiego^ n o­
w e l  la s z k o l n a  o t r z y m a ł a j n ż 8 ł n k c J^*

C. k. jemeralna Dyrekcja amtr. kolei państwowych.

• lutego. W komisji budżetowej kwestja następstw a tronu rozstrzyguiętą 
ilkakro tne zapytania oświad- ła  oświadczeniem króla, że chce uznać

Wiader, d. 11. —
Izby posłów na k ilkakro tne zapytania
czył prezydent kolei państwowych Czedik, . . 
położenie kolei Arulańskiej jest jak najbai dziej
zadowalające, i spełnia ona więcej niż P f^inni 1 samodzielnego prowadzenia dalszej kampanii 
szczano. Z arzu ty  zaś co do kolei Transwersalnej \ wyraziła przytem jednak uzuanie dla

■ M„ .k  s jm p -tji »  . t r o n ,  W ło * . D o t o . k t o
dodaje, że siły włoskie strze iąee wybrzeży Czer

zosta- 
prawa

książąt Nassawskich.
Rzym d. 12. lutego. Popolo Romano po­

twierdza wiadomość, że Anglia oświadczyła chęć

są bardzo przesadne. O tw arcie Jej przyspieszono, 
ale zrazu pozostaw iała oua wiele do życ*e? ia i 
braki s ta ra  się rząd usunąć. Na zachodniej jej

G u n f t n t n .  i r r a j i ł  i k W L

Ceny reproduktorów  w Anuli). Jeśli import l cz^ c‘ w prow adzony będzie od d. 15 d b . nor-1 wonego morza nie przeniosą liczby oOOÓ ludzi
«bfż» * Ameryki wywiera wpływ ujemny na kul 

_ roiBł kiólestwa zjednoczoneg o, z drugiej itro
. „a_ — ***-—u------1 -

F rankfurt d. 12. lutego. Z powodu pogło- 
wykonano niebeapie

malny porządek jazdy, a w tedy ustaną i wady
„ , „ww c» do łączności z innemi kolejami.— Na zapytanie sek, źe wczorajszej nocy

ay ciągłe zapotrzebowania ze strony hodowców i5tas*ybskiego, dlaczego na budowę dwóch czny zamach dynamitowy na odwach główny, 
r!f.r« ^ cył. który°h genealogia * tunelu na linii Stryj-Beskid w sumie konstatuje policja, źe znaleziony nabój wybu-

dOU.000 złr. rozpisano wyjątkowo ograniczoną chowy był tak  skromny, iż o niebezpieczeństwie 
- y Ł*CJ9» odpowiada p. Czadik, że uczyniono to na prawdę mowy być nie może.

m;i pewną rencuię, stanowią wynagrodzenie dla go­
spodarzy angielskich. Dar barny dzisiaj nie są wy

io ’,6 iK '
." a i  • d k“ r ł  “  °sSf:rasa ^ydla się^odznacsa^ _ gminom w sku tek  upaństw iania kolei, ale tru ­

dno powiedzieć, kiedy ten  projekt będzie wnie- 
siony. ,

Komisja Izby posłów dla kodeku a karnego 
przyjęła bez zmiany projekt rządowy o sądo

Dswony, Eisexy i Herefordy, stanowią przed 
miot wialkiego pokopu na równi z rasą O lloway 
i Abdeen Angns Z pomlędsy nich jednak Hor-f jr- 
dy, które krzyżowane ze zwiarsętami zalndniające- 
u l ztepy Połndn owych stanów, doskonale dały re ­
zultaty poi wzglęiem figury, objętłśoi i wczesno 
śsl, najbardziej są pesenkiwsne. Już podczas ost.i 
tniej sprzedaży obory p. Filipa Turner w Leen, 
gdy bnhaj „Grova“ sprzedany zostsł za 8*0 gwi 
cei (8400 z ł ) zwolennicy rasy Hereford z oba 
stron Atlantygl, powoływali się z damą na tę oe

Londyn d. 12 lutego. Graham stanowczo 
dowódzcą wyprawy na Snakim; 

lego sztabu. 
Wolseley telegrafuje zD ulkanisch. 10 lute­

go ko lnuna jenerał Garle wziąła sztormem po 
5 godzinnej walce wszystkie pozycje nieprzyja­
ciela zdobywszy przytem 10 sztandarów. Tym 
sposobem droga do B erbera znpełnie o tw arta 
S tra ty  nieprzyjaciela znaczne, największa część

W yciąg  z rozk łada jazdy  
w a t u e g o  o d  d .  1 5 .  l i s t o p a d c  1 8 8 4 .

O d ja z d  z e  .L w ow a:
Pociąg mlęuiaay: e gods 6. min. 45 runo do Stryja 

Drohobycza, Borystawia.
Poeiąg osebowy: 0 godz. 11 mir. 20 przed południem, 

do Stayja, Btsnisławows, Drohobyoza, Borysławia, 
Chyro w*

Poelwg mięszzny: u godz. 6 min. CO wieczór do Stryja, 
Stanisławowo, Hosiatjna, Chyrowo.

P r z y ja z d  do  L w o w a 
Poeiąg mlyszany: o godz. 8 rano z Drohobycza, Stryja. 
Pecląf osobowy: o godz. 4 min. 17 po południa ze Sta­

nisławowa, Cnyrowa, Drohobyoza, Borysławia. 
Pociąg mieszany: o godz. 2 min. 30 w nocy z Hu-ia- 

tyną, otaoisławowa, Chyrowa, Drohobycza, Bory­
sławia.

Ł w *W i Z lany zzndlowej. 1*. lutego 18.5 

1, .AJccit ta  tstukę
bez kuponu oieżąc^go płuca żądają 

bez dywidendy
Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł m t. 269 50 2 »2 50

r  lwów czcr-jast. 200 zł. w. a. 215 — 9 /8  50
iauku hypot galio. 200*1. w. a 282 — 287 —

„ kred. galio. 2&0 z i. w. a. 237 — 242 —
2. Listy  toctami* eta I0V tir,

Tow
bez kuponu bieżącego: 

pro w. s.

okres

w. a.
0 
0

91 -  
1 0 1  —  

96 e j  
98 65

; _____________________- r  - - j   • , -  ._ o u a i i  u i e y r iT w u e ia  łu a u iu c ,  u a im n u w  u t w i
wniciwie w sprawach landweriystów , „diauciw- j e^ 0 dowodzów polegia. Ze strony Angielskiej
s*y wniesione poprawki. wynoszą s tra ty  12 poległych między tymi, je-

Wiedeń d. 12. lutego. Deputacja auskultan-1 nerał Earle, podpułkownik. E yre i 25 raunych.
tów i praktykantów  sądowych z  Galicji w 
dniej i Bukowiny m iała posłuchan ie  u  mi 
strów  dr. Prażaka, dr. m inistra br. Aiemiaii * ■ *

nie-

aę, w każdym rasie uważając ją za maksymalną I kowskiego i d r Dunajewskiegov którzy deputa-
• . - ................................... - 1 Cję bardzo życzliwie i uprzejmie Pr*yWl,» n a i -

mieoiając, że wiadome im są przykre stosunki 
m aterjalne ausknltantów  i praktykantów  sądo­
wych, przyrzekając, źe sprawę tę ze wszech 
miar słuszną, najusilniej popierać będą. Na dstś 
naznaczoną została audjeueja dla deputacji n 
cesarza.

której inne ceny nie dorównają a tembardsiej nie 
przeniosą

Sprzedaż obory p. Carwardine w Stocktonbu 
ry (Hertfordst-hTe) w pierwszych dniach września 
r. a. odbyt i, kłam zadała tyu  przewidywaniom. 
Sprzedaż trwała dni dwa, a tnma otrzymana ze 
sprzedaży wynosiła 22.987.13 shil. (229.876 z łr )  
eo na oborę wynoszącą 183 sztuk, wynosiło po 
125.12 sh. (1260 zł.) za sztukę.

Podobny jnż rezultat wart jest zaznaczenia, 
znalazło się wielo nawet

F ran k fu rt d. 12. lutego. Co do pogłoski o 
usiłowanem zeszłej nocy wysadzeniu w powie­
trze głównej strażnicy, prawdą jest, żb snale- 

Angiil, którzy za cu-|*iono tam  dynamit, ale tak  mało, że o istotnem _______ „,v. V» -------—— VA J UChUlll, AltJ l&K "C W l
downy go uważali, jakież jednak musiało być ich niebezpieczeństwie mowy być nie mogło, 
podslwlenie, gdy usłyszano o cenie 2800 gwinei Londyn d. 12. lutego. J a k  pisma wi 
(40.240 rnbl) zapłaconej za buhaja 11-letniego doniosły, odkryła tu  policja zap_as dyna
w„Vnni,.r.Be-0 lltze* D B V .n_u-_ . -   J *--ł !zakupionego przez p R Vaajrhan 
djsaa. Są to bez wątpienia oeny fantrzyjne il 
które raz tylko w dawnych spr.edażaoh praekro

odkrył 
pewnej księgarni 
koju odnajętym.

Paryż d. 12. lutego.

Kolumna ta  m iała 11 lutego zaatakować 
p n y jac ie la  od szrony rzeki.
Tylko w jednej części w czorajszego num eru  

drukow ane:

Wiedeń d. 11. lutego. (Pr.) Są widoki załago­
dzenia rozstroju między stronnictwam i prawicy. 
Lew ica postanowiła głosować za  przejściem do 
spejalnej dyskusji nad nowelą o należytościach. 
Ju tro  ciąg dalbzy dyskusji komisyjnej nad regu­
lacją rzek galicyjskich.

zyjechali rio Lwowa d. 12. lutego 1885.
lotel ŻORŻA: K. Wlanickl ■ Tnrad, W. 

Osmulski z Góry, S. Starowlejekł z Brztkówki, B. 
Komarnicki z Bu boczą, J . Jarnntowski s Zstnuo- 
wa, dr. J . Czerwiński z Fńrstenhof, H. Sykora * 

ua dzielnicy Westend, w po-j Bratkowio, L. Slockner v. Stttrmaa ze Zborowa, E.
Tersztyański z Czernlowiec, Weiss z Tarnopola 

Hotel EUROPEJSKI: J . Onyszkiewicz z Zło

wieczorne 
zapas dynam itu w

 -------- - - j -  — —  -»vcSu. Wczoraj rano odbyła aoiei L u a u r s i i o a i ; J .  wuyei
esone były dla jednego buhaja i tizeoh krów rasy policja rewizje domowe u kilku zagranicznych azowa, J. Kiesaler z Stanisławowa,
Durham. NlgUie przytem i za żadne zwierzę ja  anarchistów, i jednego austriackiego anarchistę Warszawy, H. Rzez z Pragi.Lł. .fllnir KAW r\nd nhfift flpnw nfl JV.ąinnMf-«n "

S. Rzeiekl
klijkolwiek ra y, podobne ceny ofbrowywane nla 
były 1 przypnitozać należy, że nawet w Anglii nie 
tak prędko I'ę powtórzą. Niemniej w roku zo

aresztow ała. , . ,  1
Hażua d. 19. lutego. W parlamencie ho­

lenderskim oświadczył m inister Blockaosen, żel

-  C k
dencję naszą

Hotel 7RANCUEKI: A. Broeder z BoMmto
dec, Z Ornserowski z Krystynopola, L. Ssezofań.

  _____________      ski z Jass, Z. Tlttiager z Stznizławewa, H. Felgi
«»iviń ceny wciąż wyioko się trzymały, i możemy I przesilenie gabinetowe skończone, bprawę na-1 z Wiednia.
• T' y ’  ------ - — - / « « » « - '  i-* -—*—     . . . .  Hot#1 w ^ RSz AWSKI :  F. Eder z Daledzi

^ —1 - g j * ' ----- ‘'-w w nmiim.ąiiuu. K/ytwnv ust
jeszcze zanotować cenę 100 gwinei (2080 rs ) za- stępstw a tronu rozstrzygnął król oświadczaiac

. __ t_____ . ZJ Ea -_1__1 /D O A n \ e__  la  nken   . !* ’ . . .  . ,m 1” -  % * i , ------- j  quięs msu>f vw ■« 1 ixusoi fT AUUL & TT UAJl • r  ŁiŁIBF 2 żraWiin*
s ta ro s tw o  w S im b arza  koresnnn Płaoon, vŁvkzi)ffu : ,65° gwl“0i 6̂8? °  r8  ̂ “  dwU' < Ĉ Ce “*“*1 Pr lw *. k8iłi« tt nassiuskich (zde- Iowa, F. Petlsch z Zloczowz, K. Piller z Wiesen,a - i  „ . _ , T ®Poa'lletnlt-ffO buhaia kanlonenro nrzcz członka saniitn a-1 troniZOWaUVCh w „m m  1 u  rr-------- --- w , ’-Sambor dnia 7. lutego"

w nr. 32. Gaz Nar. > dnie 10. T . t e f o ^ S ? * ” ^ ■ “ 7 UńskU*0 h  Rankin'. wrMB8,e 750 « wl8e}
tyfusie sprawdzonym nr«downie w" około I ^ <53°  r ,  ) ^  buh^a
stu gminaeh powietk ■•wbor«fci«co > ..
rzeczywistego .tana rzeemy na
rzędowych, że w roku bieżącym do dnia daM*jl 
siego sprawdzoną została epidemia duru (tyfnsn) 
jedynie w 4 miejscowościach powiatu Samborskiego, 
w powiecie zaś rndeckim, o ile zaś jest wiadomem / 8 56 • — 
z relacji dotycząoego e. k. lekarza powiatowego, nie do 7.’a8 . 
sprawdzono dotąd epidemii dnru, w żadnej miej * ’
■cowośei.

— Strach przed wybuchami dynamitowemł
niby smora ciąży na Londynie. Uspoeobienfp, ja ­
kie tam panuje nsjlepiej malują korespondencje ze 
Stolicy Albionu, poczynające się prawie bez wyją­
tku od tych słów mniej więoej: „Cały tydzień
przeszedł s p o k o jn ie . ,A n i  Jsdnego wybuchu I .
Całs panika po ostatnich katastrcfich w tern, że 
Wszyscy ranni, zarówno w Westmiosterze jak w To 
wrze, wyszli z niebezpieczeństwa — nawet 1 ;
najsrożej dotknięci konstabie. Apartamentu
sorskie, pałac westminsterski i Tower aż ao aai-i miiniiinń d
szych rozkazów zamknięto są dla1 publiczności; nad dowj(2iolo n ierogaoiL ^ST lS  , 2 a t dligi0J ^ y  targ   rnseWuIfltł I , , - n 1313 IZtnk Ciężkich b*.

war-

tronłzow inych w Niemczech przez Prusy w | m 
r. 1866).

N tipo l d. 12. lutego.
każdym razu  hodowcy rasy H ertfordlsię u» okrętach „Aaiedeo" i „Vintenzo Florio"

— - ko4 powinni I waiadanie na okręt* drngiej wygra wy czerwo- 
nomorskiej, złożonej z 1.000 żołnieiwy. O kre ta  
odpłyną dzisiaj.

Rzym d.

dwaj j 
wind- 

aż do dal-

kupionego przez p
Penh&l. W ‘ ~ -
korijatsUg m fą o  w p iJs  U s rasy,

<i» póki (diąue.
Ceny zboża (a 100 klgramów):
W i e d e ń  dnia 10. intego. Pszeniea 8-64 do 

żyto ed 7 35 ' do 7 36; owies od 7 26 
— kuknrudza od 6'26 do 6 27; 

spirytus od 27’— do 27-59,
P e s z t  dnia 10. lutego. Pszenica od 8 25 do 

8*26; — żyto od —*— do —*—; — owies od 
6 77 do 6-78; knkurudza od 5-75 do 5’79; — 
rzepak od 13-— do 13*13.

B e r l i n  dnia 10 Iztego (a 1.000 kilgr.; oeny 
w mark--eh, 1 m arka=60ot.) Pszenica o l 166- — 

166*25; — żyto od 146 50 do 145-75; jęczmień 
owies od 142-75 do 143 75 

— . Spirytus od 42’—

Kremser z Wiesen.
Hotel ANGIELSKI 

W czoraj rozpoczęłoj ssawy, F. Malinowski
Doliny, ks. W,

W. Gutleekl z War- 
Njgrin

kred. gzlic. 5
4■ • * 0

t  • & <-
■ » • ^ n

Banks krajowego 4 */»“/«
.-uznru kyf  galio 6 r

■ », » b ,
B „ 5 wylz.zlO*/i P*«

i  L isty dhiins K  100 sir.
G. Z. kr. wŁ (d. 6°/c) 3% W UŁw. 58 -  

■ n a n 5°/# 2*/* „ 08 —
4 CHigt om 100 pór.

Indomnizacyjnc galie 5 pro. as. k 101 2 j 
Kom. banan kraj. 5pre. w. z. iem . 96 75 
P o iyo tkakraj.tr. 187S 6 pro w a. 102 7-> 
-Ołyczk* ,  ,  1883 4 4/|"j, .  90 60

6.
jdUstz Knkowa .7  —

« Stanisławowa 22 50
€ łtOaiiy.

Dukat holenderski 5.71
Duknt cesarski 5.75
Napoleondor 973
Pdfimperjał rosyjski . 10 —
Rubel rosyjski srebrni 1.54

• .  papierowy 1.29y,
100 marek niesaieokieb 60 10
srebro . . .
Eupon? w srobrze — -

99 45 10." 45 
91 60 92 75 
99 45 100 45
47 2> 88 23

92 -  
10* -  
.07 60 
99 65

60
60

102 20 
97 75 

104 — 
91 60

19 — 
24 50

5.81 
5 85 
9.83 

10.12 
1 64
i - 3 IV. 

60 80

Ł U K 8  G lS L D i  W iS D JB N S a» 
W i e d e ń ,  lada 12. Lntego 1885
godzina 1. » !z <j> 65. po^lud^iu.

Ałptey 
Angte-Aóstr. 
Kolej Jur. L«J. 
Kal j  Połtd. 
Kelaj p.Elftb.

47.10
107.76
270.50 
144 —
808.50

z Bsrsztyne, R. 
Kozorowzkl z Markowie.

do
od 1 6 6 — do — 
hnknrndza od 
do 4210.

' — do

BZtJ UU luzaanwn  ------- w ' . . .  « « ----------------  —  J 7 *waw PZtun UlOnKIBh
odwiedzającymi muzeum brytańskie rosc ągu ę y goa^w, 1750 średnich bagonów, 3214 sztuk

w pałacu Baokiag-jest dozór jak najbaczniejszy ; 
ham, gdzie mieszka królowa podozzs pobyto 
mieieis, straż została podr/ojoza; polioja strzeże

Płacono za ciężkie bagony od 42 43 zł. 50 ct.
ła  irednie bagony od 40 zł. do 41 zł. 50 ot., zt

za 100 kilo żywej

Amirowict Ł  K. 8ckelt.W ilhelm

mteseis, <m> K l i m  pour, u ju i. , ,  ,_  __
przyslępz do nowego p.łacn zprawiedllwości i d o |“  *'
gmachn poczty; wezędzle zresztą zsprowzd ono Jsk l . . nodatb ’ 39 8l*
największe ostioźnośoi, w ezln pneszkodznia no ' wa*  b«« Poietku 
wym zamachom, któro niewiadomo kto, dynamitar- 
dzi ozy nlewoseśni żartownisie, zapowiadają co­
dziennie.

— A rystokraci maklerami giełdowymi. We­
dług Timesa znajdują e*ę między nimi jeden z ey- 
nów kiięeia Argy Je, którego najstarszy syn jezt 
nięclem królowej angielskiej, dalej stryj ks, St. Al 
bans a oprócz tych kilkunasto braoi, kuzynów i 
młodszych synów znakomitszych parów angiol- 
.kich.

— „Rnatklj Jewrej* ozasopiemo żydowskie w 
Moskwie, przestało wychodzić 1 
płaeieieli.

Wltdeń dala 10. Iztego. Na d „ l . . 
dowieziono nierogacizny żywej .- olęikich bagonów 
1313 szt. średnich bagonów 1750 sztuk, a efn« i 
bnkow. wsrcblaków 3294.

Płacono za ciężkie bagony od 41 — do 44. — 
za średnie bagony od 37 do 40 zł., za warchlaki 
od 30 do 38 zł. za 100 kilu żywej wagi bez pu- 
datkn

A . K rzysito fo w icz  & Com.

b r a k t  p rz e d -

W iedeń 10 . lutego.

Few w chB j
stwa (za 100 «*•>

O m k j  amztr.wbzzk. * F 9 ,  
,  wzrebrze 6 »

1154 po 160 zl.w a 4 pr-
g .ę  1860 ,  600 . . .  6 »
t |  1860 ,  100 , ,  »• ‘

1834 ,  100 „ .  .  ■ •
Listy aust. dom po 1110*1.6 P- 
a«at» sieta 11 pre. . .

Obligacje indeanizacyj&t 
!** 100 słr.)

UaUcyjikie.........................
Bakewińskie . . . . .

publiczne papiery. 
a r*uU *łete 6 pr. p t

^ c je  bankowe. 
Ilo-anztf. po 200 i 123 rf- 

SsalOOri.

—.  12. żutego. Według Ajeucji Ste
faui, wiadomość, jakoby rząd włoaki zam ierzał 
zażądać od parlam entu funduszów na wyprawę 
czerwonomorską, niema podstawy, Anglia bo 
wiem nie zażądała dotąd od Włoch wBpółdzia 
łania.

Popolo Romano potw ierdza, iż Anglia o 
świadczyła, że kampanię w Sudanie chce prze 
prowadzić sama, że jednak wdzięczną je s t Wło 
chom za ich dowody sympatii. W skutek tego, 
dodaje Popolo, siły Włoch, strzegące wybrzeży 
Czerwonego morza, nie wynioBą więcej jak  3.000 
wojska.

Londyn d. 12. lutego. „Binro Reutera" do 
nosi z K airu ; Nubar basza zawiadomił dyplo 
matycznych ajentów Niemiec i Moskwy, że An 
glia zgadza się na reprezentację tych państw 
w kasie długu egipskiego, a W łochy cofnęły 
swoje dawne zastrzeżenie, zaczem rząd egipski 
gotów jest wykonać nominację, skoro Niemcy i 
Moskwa wyznaczą dotyczące osoby.

Korti d. 12. Intego. Jak  zbiegi z C harta 
ma donoszą, d. 26. stycznia otw orzył F aragh  
basza Mabdiemo bram y miasta. Gordon, wy 
biegł8*y corychlej z gmachn rządowego, aby 
się dowiedzieć o przyczynie ruchu, został na 
progu zabity. A zatem  nie dopiero d. 4 b. m. 
Gordon został zabity.

• J * M Poi.d . 12 lutego. W czoraj rozpoczęło 
się wyprawienie dwóch statków  drugiej ekspe-

1”^ ® ad0O“ J.»V inzenzoF lorjo* . Liczy ona 
1000 ludzi. S ta tk i odchodzą dzisiaj.

Rzym d. 12. lutego. „Ajencja Stefaniego" 
oświadcza, iż wiadomość, ja k o b y  rząd zam ie 
rzał wnieść przed parlamentem żądanie k re­
dytu dla ekspedycji na Czerwone morze, pozba­
wiona jest wszelkiej podstawy, albewiem Au- 
g lia  nie postaw iła dotychczas żadnych żądań o

T E A T R  H 8 .  

p o d  d y r e k c ją  Jana
S K A R B K A
D o b r z a i s k i e g .

We czwartek dnia 12. Lntego 1885.

A f r y k a n k a
opera w pięciu aktach G. Meyerbeera.

PouS-itek o godzinie 7. uieesorsm.

Wąg. Norżoitb. 176.60 
W-*. obi. f ,  il. 107.50 
Węg. eitL loty r . l  18.25 
Zł. ren. węg. 4%  98 62 
t i o a n M  p * .  1.80.30 
OmlU Utwmm 101.75

Usposobienie:

fikeje kr. 
Osiotsbazk
Mardbahfi 
£*;«: Alfólj. 
Kelajlw.-zznra
WiiiL Coasa*^’ 
Elbetal.
Losy ts reń:'* 
Baskł: ?•>'.«
Lta»y w>igiei. 
Kwdytowii 
stałe.

31425 
78.80 

249.60 
186 50 

216 — 
125 26 
188 75 
2*25 

107 60 
118.50

W ie d e ń ,
godzisz 10 min 

Akoje kredyt. 808.5n 
Kolej Kar. Lud 270 60 
Uiionebank 7 fi 60
Rosayj huiks. 1 30

dni* 13. lntego.
80 przed południem

Anglo-aurtrj. 
Kclej połndn 
Napolecndor 

Uspcsobiuniu:
K c r l l n  dui* 11. lutego 

godzina 6 m nut 30 po południu. 
6osy;ek. bankn. 216.— Akcje kredyt,

ly 240 — Galicjsk)9
wfechod. 65.75 Austr bauk

107 5 : 
1 4 4 . -  
9.78 
silne

Lombardy
Poi

e.P o c i ą g i  k o l e j o w  
podług zegara iMQ»*hisg?.

Frsyuhodgą do L-trowa i
o go i ł  5 nla 36 rano pouiąg p j-

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W ks. 
4V ,#/o listy zastawne

f; l ”'.60  
511,75 
16 > 75

KrakoWijkiem 
91.25 91.75

83 «'
J4 16 

127 -H 
IlifT 60] 
41 
H  2 
:;8

|i01 63 
01 BU

88 JM

47 26 
18 7ó

10! 60
»9 —

S 80
L I  -

m

88 7*
fi* 2»| 

8
188 -
14-3 *0 

4 6
16 . 26

162 25, 
1<‘2

98 451

119

108 - ]  
930

.108 9U| 
815 W,

976

O e l h r j s k l  bank hlpeteasBy
pa W00 «Ł .....................

Banka aast.-węgierakiego po 
000 *lr. . . . . . .

Fuioubonk po 100 atr. . 
V«fkehrłbaiik pow. po 140 zł. 
'7ii'd6Ć3ki Eai:&7«r«in po 100 

tór. w. a.........................
Akcje kolei.

Albreobta po soo ztr. . . 
AłfSłiitkiej po 200 złr. m bt 
Slżbiety „ 200 „ 
Ferdynand* północnej po loo

sir. ul k . ......................
j f f t u e i i s h e  J i t e t e  p o  2 0 0

Si. w. a. - ..................
.i gal 

złr. m. *•:
E.WIPI

po 200 »L - ^  300 zł. w. Aartr. pół. * * e h ^  (

iolfa po
Biedmiogr. 200 *
Ku

zrobr.

Wagiowko-g*
^po *00 afir-

póbioe-

w5hs2V̂ >i*
JJp *tt W. *• * *

),.wachod. pe

63
> 8 SO|

: r  26 

01 2

*68 

47 V

166 7ó|

86 2s •86 Ż4
•7 — 287 6-

U] 489

210 - 210 5
3.1 — 27 60

316 216 to
!78 to (79
189 BC 100 ..
85 — 1&4 r>

'86 - 186 6‘
V 8 <0 968 60
Sił 3> 144 W
212 26 i i i

8! KO 82 -

1T6 60 '"6 fe

79 50 180

L i s t y  zaBtawnc
(za 100 złr.)

Bodouer od. aUg. óater. 5 pr. ał.
_ npł. w 88 lat 6 pr. w a .  

Sal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Ualio. I m i  hipot. 6 pr* we.
,  Zakł. kr. włuł ó „ ,

Beok *’J ti węg. m. k. 5 pr.
■ t  ■ w. a. R s

O bligacje pierw szeństwa  
kol. (za 100 złr.)

Albroohta pe 800 zŁ 6 pro.
zrobr. w. a.....................

glłSldzk* po ZOO *ł. 5 pr.
irebr. w. a . .....................

Ozeok* z 800 zlr. or w. a. 
Slłbiety po h  pro. *r. . .

. om. 1862 5 pr. zr. w. a
o ■ 1870 6 ■ ■ g
„ „ 1872 5 „ ,  ,

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
• <• 8 * w:*' „ „ 6 ,  zrobr.

Uol. K L. 800 zł. 6 pr. ir. w.*.
II. aa. 6 pro.
III. em. 1871 300

* IT. e. z 300 zł. 5 pr. 
Lwów -Czer.-Jas*. I. om. 1866 

SOO ał. 6 pro. « .  w. a. .
Lwow.-Ozer.-Jaa. IL om. 1 « 7

800 *ł, 5 p ia  JW. w. a. . 
Lw.-Om.-JMa. ZHnm. i £ »

«SA ZŁ i J4’ - * •  v «- ■

P*eeą | tąda. 
tir. w. a.

*2 n
r8 90 
9 50 
3 0 #0

101 —

IOZ P6

99 sn

00 80 
.01 iii

9>i 
2 5(

10 ' sol 
1 1 2*1

08

loo 2- 

W5 9
1*« - I

'06 eo]
19 

1G9 C| 
100 -

'(6 -

i do n

Lw.-Ceer.-Jow. IT. em. 1878
800 zł. 6 pro. ir. w. a . . 

“ndolfa po 800 ał. w.a 6 pr.
•reór. w. a.....................

Bfadolfa m  1869 po 800 ał.
„ 6 pro. zr. w. a. . . .  
Bndolfa em 1872 po 800 zł.

« pro. zr. w. a  . • 
ludun^grodłkizj ca 200 złr, 

8 Prot..................................
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred. dl*han. i p̂ sem. 
Klary po 40 złr. »■ k. . 
Iazbraokie prem. pot. . ■ 
RegleTioh po 10 z ‘r- m k. 
Krakowska po 20 złr. m. k.
Lnblażzka prem. pot. . .
Budziński* m. . . • » •
Palffy po 40 zlr. m. k. 
Rudolfa po 10 złr. m k. . 
K. 8alm po 40 ał. n<. k. . 
Solnogrodzkie prem pot.. 
8t- Genois po 40 sir. m. k. 
Stanialawowzka (połyezk*) 

po 30 złr. w. a  • • • 
Walduteln po 20 (Ir. m. k. 
Włndisohgrati po 20 ał. m.k.

Dewizy 3-miesięcsne.
Berlin 100 mark . • • • 
Frankfurt 100 mark. 
Hamburg 100 mark .
Loadyn 100 fint zstorL 
Faryś 100 fresków

pteoą 
%h w n

2 KBAKOWA; o gols 6 xt,a 
ipiMiny, o godz. i  mto, 27 wieczór pooląg *nobowj, 
god. l i  min, 83 przed południem pociąg mlęzaasy.

Z GZBRNIOWfKC: o godz 0 min. — wioozór po- 
oiąg j-ozpieiiny, o ąnds. 3 m<o. 3f r«np o gedz. 3 minnt
iii po [>'j;ad:tiu poolog Rłęogany-

Z PODWOŁOCZY8K; x* dworaoo w Podzamosa o 
««dz. U-1 m. 13 wi-ezór pociąg posplezzny, •  godz. 8 o . 
28 rano i o gods. 3 min. 42 po połuó. poeiąg u iy u c u 1.

Z PODWOŁOCZTSK: n* dwertee główny Iwowsk. 
godz. 10 min. 2C wieer.ó? p^eląg po Mczznj, o godz 
min. 6. rano i o godsi ie i  zun *0 po południu po 

eiąg ndomany.
Olohodaą M Lwowz :

DO KRAKOWA: c godz. 10 min. 46 wieezór poelą* 
posplatany, o gods 4 miu. 6 rano poeiąg osobowy, r 
gudc. S. min I  po potadais poeiąg ml«saa«y i o godsi- 
nio 6. min 15 rano pociąg mięssaoy lokalny.

DO OZKBITIOW1BO: o gada. o m. BO rano poelag 
pospiaosny, o gods. 19 min. 15 po  pojadała, i o gods. Tl 

10 w nosy poeiąg mię ssany
DO PODWOiiOCZTBK: z głównego dworca o god-. 

ia. 56 rano po^ąg po»pio»*ay, •  goaz. 12 min. 81 po 
27 wieosór pociąg mieszany

6
połodi 1 * i teo goda 10 min

D rukarn ia

G A Z E T Y N A R O D O W E J
wykonują wszelkiego rodzaju druki,

mianowicie:
d ztle ła , — aprmwomdamtm, — w y k a z y ,  

t a b e l e ,  r e j e s t r * , 
jakotet druki potrzebne dla 

w y d z ia łó w  p o w la t o w y e k ,  o r ię d ó w  
■ m i z e y e k , t o w a r z y i t w  a a lle n b o -  

w y e k  i  4. d .
Zakład tan wykonajo wzsalklo w *ahro„ typo- 

grafloany wohodsąoc aamówiania jak  najaknra-
tniej, w termiai* oznaoiooym, i po cenach jak 
naj prayltępnlajsiyoh.
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Do wygrania!
Losy po 50 et. w. a.
w loterji na korzyść ubogich,

priyczem wygrywa: 
jeden Los 1C00 dukatów w złocie, 
dwa po 200 „ ,
dwa po 100 „ ,

Cala wartotć wygrany h 60.000 złe.
Ciągnienie 17. lutego 1885.

Do nabyo'a w h a n d l u  h e r b a t y

Fr.SchubuthaiSyna
we Lwowie, Rynek 45.

20>2 1—8

R i u r o  N a u c z y c i e l e k

iwm Krzyżanowskiej
Lwów, ulica Wekslarska N r. 4.

Powyższa firma jako specjalna w tym 
zawodzie przyjmuje zlecenia pod wzglę­
dem _ wyboru Nauczycielek i Bon tak edu­
kacji krajowej jak i zagranicznej

Starsniem powyższej firmy jest wszel­
ka bacznoś ', aby zlecenia załatwiane były 
z wie ką snmiennoścą. celem nohronienia 
stron obu od przykrych zawodów i strat.
2242 1 - 4  Z. Krzyżanowska.

używa się z naj 
pomyśl jiejszym 

skutkiem prz-ciw 
 | k asz lom  upor­

czywym, katarom , kokluszow i, 
nerwowe] irytacji naczyń płucowych i 
wszelkim cierpieniom pier iowym Leka­
rze paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem 
go przepisują. Łyżeczka od kawy jest 
dostateczną. Dost ić mężna w Paryżu u 
dr. Chable, rue V*Yienn9, 86. We Lwo­
wie w apt. pp. P. Mikuła-cha, K. Krzy­
żanowskiego, Z. Bnckera 1936

Są do obsadzenia miejsca

c h i ie la r z a  i  m M \
z dobremi świadectwami.—Z g ło ­
szenia, do zarządu dóbr Rozwa­
dów (nad Sanem). 2232 1 - 3

Alfred Rassl
w  O P A W IE ,

handel n asion
poleca swój obficie aportowany
s k i a s t  wszelkich rolniczych i las jwyeh

n asion
pod g w a ra u c jf  p raw dziw ości i  

zdolności do k ie łkow an ia -

K w i c z o ł y
kupują po miernych cenach każdą ilość 
i upraszam o tanie oferty z podaniem 
ceny (w niemieckim języka.) Izydo r  
Nchopper, Samen- und Wildprcthau 
dlung Linz, Ober-Oeiterreioh. 1017 1 3

Smarowidło
do osi żelaznych.

u i i v i  maszynom ma:
lokomobil, 

m l  o c a r  ń  ręcznych, tartaków , 
młynów parowych i  wodnych

i w ogóle dc każdego innego użytku 
w gospoda.jtwie tak hurtownie ja- 
koteż i częściowo poleoają ]>o naj 

tańszych cenach

Hubner i Hanke
w e Lw ow ie , R yn ek  1. SM

skład fabryczny farb, lakierów, po­
kostów, chemikalji, kiszek gumo­
wy- h i artyku ów browarniczych oraz 

handel materjałów.

H  &  1 t  €  i  Handel nasion i  roślin
w s i r s y k i w a n t a  i  k a p s u ł t ,

w słabościach męzkieh jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka pod 

*7łotym Lwem* we Lwowie, 
E d i ih s ła  K rzy żan o w sk ieg o .
F l a s z k a  w s t r z y k l w a ń  4 0  e t . ,

! MO c t .
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztą.

Polecam własnego zbioru nasi na ja ­
rzyn, kwi tów, lncernę francuską, koni- 
oj.ynę w przednich gat inkach, m jgrai, 
mieszankę, oraz inne nasiona gospodarcze 
i gazonowe. Także nasiona wszelkiego 
roJzajn pastewne i przemysłowe. Wielki 
wybór roślin oianżeryjnych, cieplarnio- 
wych, rozsadki szmaragd w i wszelkie inne.

A .  J .  H i c u l
2224 1 3 w  K o łom yi.

Główny cennik na żądanie franco i gratis.

Harlauderska przędza
do robót pończochowych i nici na szpulkach.

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone n a j  wy 
w m i  n a g r o d a m i.

Powszechnie ulubione z po­
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 

Znak fabryczny dla hurtownych i detailicznych austr. Znak fabryczny ń!a 
przędzy pończoch, węgierskiej monarchii. 3178 1—? uic'  oewkowyoh 
Skład we Wiednia u Mathias Salder & Sóhne, I. Werderthorgasse Nr 2.

JVts
C y lin d ry  składane tybetowe zł. 6.50, atłas. 9 zł. 
R ęk aw iczk i balowe para zł. 1.10 i 1.20. 
K ozzu le  salonowe po zł l.óO, 1.80, 2, 2.60 i 3 zl. 
M an k iety  para 40 et. K o łn ie rzy k i po 20 i 23 ot. 
dhnzteczki jed w . po et 40, 75, zł. 1, 1.20 i 1.50 
K ra w a tk i białe od et. 20—40, atłasowe od ct. 40—90. 
Spinki de gorsn złocone g arn it zł. 1.60 — 2. 
K a fta n ik i od potu (do tańca) et. 76 i 1 zł.
W o d a  koloń. i perfum y od et. 20 do zł. 1.50 

polecają

BRACIA LANGNER

Nasioua leśDo.
Nasienie zozny (pinns sihestris), 

kilo po 4.80 mrk., 5'J kil. 23C mrk.; Jo 
d ly  fpinus anstriaca), m odrzew ia  
,(pinus larii) a u i e r e k f  (pinns piccŁ ex- 
celsa), olszy (alnus glntinosa) brzozy  
i(betu!a alba) i t. p. według cennika. Na­
sienie jest tegorocznego zbioru i wybor­
nej siły kiełkowania. — N sienie sosny 
przeoiwnis jest zbioru zeszłorooznego, ma 
jednak 60—70% siły kiełkowania Cen­
niki na żądanie gratis i franco.

H. Gaertner,
nadleśniczy w M c h S n th a l .  pod Sagan, 
1016 1—8 na Szląsku.

Lwów, ul. Halicka 16

©

2212 1-

C> naiki gratis i franoJ. 
-8

P B A W D U A E
PIGUŁKI MORISONA

Pa ARTHAUD MOULIN
najlepsze ze środków ozyssoząeyoh 
przeczyszczających krew we wszelki eh 
słabościach słego przymiotu, skrofu- 
lioznyoh, liszajach, wyrzutaeh skómyoh 
i zepsucia krwi. 3501 2—1

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30 , ulioa Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Doniesienie dla gospodyń!
Uznany za n ajlepszy  K R O C H M A L  ryżowy Jest ten, który 

wyrabia Ham aka p ie rw sza  węg. fa b ry k a  łuszczen ia  ryżu  
1 k roch m alu  ryżowego.

Znak.

Przydaje się do p r a s o w a n i a  b i e l i  z ay tudzież do celów k li­
c h a  rg k i ch i do k ą p i e l i .   8817 2—8

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 5.
wydaje następujące

I S V ( i \ A T V  K A S O W E

41|a proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884. 134i 5-?
D y r e k c j  a.

Przedruk nie będzie opłacony.

DO WIADOMOŚCI.
Na liczne zapytania a zwłaszcza zamiejscowe, czy 

szumnie polecone przez nandle wiedeńskie: „ King-Lei- 
nen“, „Płótno - K ingu, Weba Kingu, jest niciane, o- 
świadczam: iż takowe jednej nitki nici nie zawiera, jest 
tylko perkalem z apreturą szklącą, przezco na pierwsze 
wejrzenie tylko podobne do płótna po wypraniu zaś a- 
pretury pozostaje zwykły perkal. Cena tego niby płótna 
jest tańszą, właśnie z przyczyny iż nie jest płótnem 
tylko perkalem.

w e  l w o w i e .  Jan Miłe dl,
właściciel handlu płócien i bielizny.

K a n t o r  w y m i a n y

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  1  m o n e t y

pod waran kami najprzystępniejszemi

5 °|0 L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jako też

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. l.lip ca  1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskick wojsko­
wych, na kaucje i wadja, mą w  ty m  K a n to rz e  d o  nafoyeia .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji 3901 2 - ?

O S O B A z dobrego do­
mu poszukuje 

posady (i0 narządu domu. Może także 
Pr*jjąó opiekę rodzicielską i obowiązek 
wychowania małoletniej dziatwy udziela­
jąc prżytem po-zątków nauki jeżyka poi 
■ki go i niemieckiego. Adres'. D . G. 
po-f. rpst. Lwów 1. 44,

Do wygrania
1. marca

na  p o ż y c z k ę  z roku 1864
złr 150,000 

20,000 i 10.000
cała promesa . . . zł. 5. —
pół ,  . . . .  zł. 3.—

ostatnie d ,ie sprzedaży.

Losy Kincsem
po zł. 1.

L o s y  d l a  u b o g i c h
po ot. 50.

Do nabycia w handln herbaty

Fryd, Schubutha i Syna
we Lwowie, Rynek 45

L 1201/34. 2247 1-

N aj lepsze zateekie
sadzonki chmielu
z  pierw szorzędnego położenie.

po najtańszych cenaoh polio-

A Sckermer,
1011

wy
(CCzechy)

Baaa,
1—14

C i ą g n i e n i e  j u ż  
20  lutego

INCSEM
losów po |  /Ar.

Główua wygrana

& 0.000z t r .
10.000  w yg ra n y ch  

Do nabycia w biurze loterji węgier­
skiego Jokiej - K luba, Hatvanergasse, 

Budapeszt, National-Casino.

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLuw

K T Ó R Z Y  SA JKGO W Y N A L A Z C A M I

Wypróbowany 1 upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Pluter ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dycha wek, ptuc I optucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa.
cierzowego, etc., etc.

Jest to znakomity środek l  powoda 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiauy i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z udłą ołasznoś-
cia lekarstwom m ai^m n m iętbr
podobieństw*, wymagać należy na 
każdym plastrze aby ale znajdował]
podpisy.

O t S Ź JL JL

W) L *■ wie w apt. pp Mik lasib- 
R ick ra. Beisera

K o n k u r s .
Prezydjum Magistratu kr. stoł 

Jta Lwowa rozpisajp niniejszem k® " 
k a r p  z terminem do d n i a  8 8 .  I**
• ego 1885 r. celem obsadzenia c*b 
rech poaad konoy istów Magistratu w Yl 
randze etatu służby miejskiej ż pł*w 
rocznych 600 złr a w ., dodatkie a B'

Somieszkanie 180 złr. i z zapewnienie^ 
wóoh dodatków pięoioletnich rocznic P* 

100 złr a w , t idzież celem o* sadzeni* 
trzech posad praktykantów konceptowy^* 
Magistratu z adjntum 420, 600 i 600 żh.

Od kandydatów na powyższe posad) 
wymaga się nkońozonyoh nauk prawni 
ozy-h i odbytych z dobrym post< pem M 
oretyeznych eg'aminów państwowyc®1 
względnie osiągniętego stopnia di ktof* 
praw, — od kandydatów na po9ady kos 
cypistów nadto dow du złożonego z do 
brym postępem egzaminu p rak ty czn e j 
jaki d a urzędników państwa tej kacegofl* 
jest przepisany.

Prakt> kant konceptowy poddaó »ł 
winien sześci tygodniowej prób e, a pr*l 
sięga służbowa zostanie odebraną 
niego wtedy dopiero, jeżeli w tym cza»>* 
de dow dy pilności i nzdatnienia 
słoźhy konceprowej. W ciągu trzech D 
licząc od dnia łożenia przysięgi, win* 
złożyć z dobrym postępem egzamin pr*»' 
tyczny z u tavodawstwa politycznego

Podania należycie ostemplowano ‘ 
zaopatrzone w wymagane wyżej dowodj 
wniesione byó mają w ozaaozonym KM" 
minie do prezydjnm magistratu.

We Lwowie d. 4. lutego 1885.

L. 295.

K o n k n m
Wydział powiatowy Buczack; 

ogłasza niaiejszem konkurs n& 
urzędnika do lustracji majątków 
gminnych w powiecie.

Płaca roczna 600 zł , na ob 
jazdy 200 zł.

Podania należy wnosić d‘ 
Wydziału powiatowego do dnifl 
24. lutego b. r.

Z Wydziału powiatowego 
Buczacz d. 9. lutego 18S5-

S t y r y j  s  k  i  ł

beczkowe od 5 —7 zł., na 1 gnminę 8 z l . ł  
pyszne stołowe 10 zł. z* l to  kilg brutt' 
za netto za pobraniem od staoji Wild >c 
przedaja Zarząd dóbr Horberstorf, poczt' 

Wildon. 1012 1 -  8

OGIER
pół-k rw i,  Perszeroii; 

szpakowaty, 9 lat mający, jest do- 
sprzedania. — Bliższą wiadomość u ' 
dzieli Zarząd dóbr Bachórzec, poczt* 
Dubiecko. 2218 l - 3

Niezbędne dla każdego.
4 . 0 0 0  karle/* . 

klozetowego papieru zdrowia
t y l k o  3  z t r .

  wysyra franao pooztą.

H- B o s c h a R
w.: W i e d u i n ,  I Lanreu^erberg 1- 

1896 1—3

MOTYLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykieoie pudełka wydrnkowsny jest 
orzeł 1 A. M o lla  firm a pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tyoh prosz­

ków przeciw najnporczywszym cierpieniom żo łąd ­
ka, spodnich csęńcl c ia ła , przeciw kar­
czom żołądka , zafiegmmuin , zgadze, przeciw za* 
tw ard aen in , przeciw cierpieniom wątroby, 
kongeeśjom  k rw i, hemoroidom i najrozmsut- 
szym chorobom kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszechnieniu.

F a łszyw e  wyroby będę sędow nie  ścigane.
C ena zapieczętow anego o ryg in a ln ego  p n d e łk a  1 z łr. w . a.

FOSFORAN ŻELAZA
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym do zgrszczonej żelazisttj wody m ineralnej, 
j e s t  jedynym  środkiem żeluzistym zbliżającym się do składu kulek 
k rw i,  n posiada mul resztą p repara tów  żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i koici. N igdy nie sprawia zatw ar­
dzenia i  nie u t r u d z a  żołądka, nie czerni zębów : używa się zawsze 
7. dobrym skutkiem w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, nie- 
dukrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają n ie­
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
a /ie ly tu .

Jako w cieran ie  do skutecznego leozsni; gośćca, r*n latyzmn, wszeikiugo rodzaju rwania członzow i pa- 
raliłu, bola głowy, tuzów i zębów; w formie Okładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. W e wnętrz zmieszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F la szk a  z dok ładnym  opisem  MU ct.
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona j j»t w  podplz i zn ak  ochronny M olla.

Olej tranow y M. Krohn & Cmp. w handlu znajdujących się gatunków je­
dynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben,
Uprasza się P . T. Publiczność, wyraźnie, iędoć preparatów M O L L A  i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i  podpisem.
U k ład y  we L w o w ie :  J. Beisar apt., Zyg, Rncker ap t, F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hflbner 

*  Hanke; w Białtj: Erich Keler ap t w Brodach: M. Enlak apt., w Brteiar.-ch-. apt. J Hansberg, A. Dmat, 
w Ctemiowcaeh. i .  Sohnirch, C. Alth apt., w JUronoOyciu: Jós.ef EiclimWLer apt., t Ourahumora A. Ib tezau 
apt.; w Uutiatynic W. Czert ki apt.; w Jarosławiu-. J-nobia  ; L V uiocki w Kamionce Strumiłou ej:
C. Piepee apt., w Kołomyi: Jan Sidorowie* apt.; w Krakowie-, w Kidy i  , , t ; k. ,,'iŚLienski «pt. w Nomym 
Sączu W. Filipek, R. Jaknbowiki apt; w Nowym Targu : K- L,aiVi n y  Morawatz; w Frse-
mytlw F. Bahllk, A. Mańkowski apt.; w Bsessowie. J- Bohait-er A Comp ; w Sambom, j .  Aleksie wic z apt., C. 
Maresch apt., w lokalu: E. Wysoczański ąpt., w Serecie: J- Dempn aa; Fr Bed apt ;  ,  Stanisławowie-. Alb. 
Am>rowie ap t, J. Macura; w Stryju-. J. Igorski ap t; w ' E- Fr*. H.- - mowie -. A. Wielogó ski, W Mb! aer & Co., w Wadowicach: A.

We Lwowie w apt. pp. Piotra Mikolatcha, Rflckera , Beisera i Nahlika.

: Tokarnie do wyrównania.
Sc .2 — •
i S  §, .2  A |g « M C  ^
2 - g  o  |  & 
« S o cd !, ig *  4 J  o *
* ® ?  2  I  ^<« £ -o S m ®

Y  « ^  LU o§

C. k , uprz. kolej L w o w sk o -C zern io w ieck o -Jassk a .

Nr 2498Y.

Na rok 1885 rozpisuje się w drodze 
o I e x t

D O S T A W I

żwiru, kamienia, cegły, wapna, gipsu — kołów dębowych, 
dźwigni, stylisk narzędziowych, łopat drewnianych, kółek 
do taczek, parkietów, gontów, mioteł, szczotek, słomy, 
konopi czesanych, węgla drzewnego, terpentyny, mazi, 
świec łojowych i mydła.

Oferty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone w 
napis , Oferta na dostawę rozmaitych materjałów" należy 
wnieść najpóźniej 20- lu tego  1\ b. g o d z in y  11. przed 
południem do dyrekcji ruchn we Lwowie, równocześnie 
zaś jednak oddzielnie uiścić przy kasie zbiorowej tejże 
dyrekcji * adjum w wysokości lOprct. wartości ofiarowa­
nej dostawy.

Wykazy ilościowe, postanowienia licytacyjne i warun­
ki dostawcze, mogą być przejrzane w biurze Zarządu ma­
terjałów we Lwowie, lub też za uiszczeniem należytości 
pocztowej przesłane na wskazane miejsce.

Lwów d. 6. lutego 1885.

Dyrekcja ruchu.

Kabsna ap t; F. Jamrogiew.oi ap t; w Tarnowie;
Hsrfnrtb a p t ,  w Wojnicsu: C. Noliyński. ą p t ,  w Zbarażu-. Je. Stli?ermv n.

Pierwsze Wl ajustr .

T h i i r e a ;  F e i i s t e i n d  F u s s b o d e ń *

K a b f ik s  - G r e se llsc h a ft
Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podłogi

H p  J i f t f i n i l l  IV » Heumuhlgasse 13, założone ]  t e  }  J o
■  B  W  l y l l l l l l l  pod kierownictwem M . Jficurkertct-, 

poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych
amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych.

Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjałn drzewnego, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzenie portalów, urządzeń dla koszar, 
szpitalóWi szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobie się mające roboty drzewne według podanego rysunku

i modelu z wyjątkiem  sprzętów  pokojowych. 20-6 6 I-i

Wydawcy i włeśeari<j2s J. bobrzański i K. Gromu. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z  drakarm jJGazeiy Narodo wej *


